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nowoczesne meble pomy*"*-

Brzedewszystkiem dla 
la nas są to pułapki, OJ* 

się uderzamy. Stwórzmy 
zek wysokich, który będ*1* 
lał w obronie 

naszych Interesów'1. 
W odpowiedzi' na tę od<J 

amerykańskiego obrońcy *rl 
kich, zgłosiło się około lW 
sięcy członków do nowego M 
ku. 

Pan Ostling jako prezef 
potężnego stowarzyszenia 

zaczął działać. 
Zwracał się w te wszystkkjl 
sca, gdzie można było P r#l| 
wadzić reformy dla ulżenu 
sokim. W hotelach żądit 
tę przynajmniej łóżek, kt< 
mieściłyby wysokich, P°. 
wanien, które nie nar 
zbyt wyrośniętych na k 
podkurczonemi nogami. ., 

W restauracjach żądał *J 
wadzenia stołów, specj*1* 
zerwowanych dla wysoklw 
czywiścte 

odpowiednich rozmiaró* 
W magazynach ubrań H 

wych domagał się, by w ^Jj 
mieli odpowiednie dla d * " ! 
rowców garnitury. 

W jego rodzinnem 
Marschfield udało mu s«J 
zupełności. j 

Ale cóż znaczy M a r s C \ | 
wobec faktu, iż Ameryka r l 
da 2 miljony ludzi mlerzącyjl 
nad 1 m. 80 cm., a na c a ł y 0 * 
cle jest Ich, według oblicz** 
linga, 10 miljonów? 

l«<like|a: Zawadzka U - TaWoary: 
U8-28,183-48. 102-28.— Admlnurtrooła 
Hotrkowika 11. — Telefon 103-39, 

"d&ktor I jego aaatepce prxy1mu(ą od 
(odałny 1 do 3 po połndnłu. 

Warunki prenumeraty i 
^KMUUESATA ml^affiT-*,» «4-

oomarów w 

zenie do domów 

admlnlftraoti 
Et* 50 g r . 

— 40gr. 
fflnerata zamiejscowa S z l — 

•̂numerata zagraniczna 4 f i . 90 gr 
cykaty nadesłane bez o w n t c i r r t o 
Soo°nirjum uważane sa ta bezpta*-

Rękopisów zarówno użytych Jak 
•̂"znomnych redakcja nie zwraca Rok V I , fft 2 3 7 Łódź , Sobota 8 0 sierpnia 1 9 * 0 r. 

Ceny og łoszeń : 
P t m t m t i m V C U stront 88 cr 
aa w. m/m I tara, strona 8 tam; v 
teiokes m gt.l nekrologi 20 gr.; za 
•WTCsaJae JS gr.t drobne 12 gr sa 
wyrost dk poeadcułącyob pracy 
10 ar vi ra^motojsa ogłoszenie 

U O a l | (Ha bezrobotnych 1 et, 
Ogtotzenfc dwukoiorowe o 90 proc. 
drożej* ogtrmnrtte sac aufain I 

brójkotorowe g 100 pras. dreded. 

Za termin drukn adrritebtmcjt ale 
odpowiada. — P. K. O. Nr. C8009. 
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WARUNEK. 

I ''i 

Wleczorrata ro i ry t r td 1**^ 
Teatr Miejski: — Golem. 
Teatr Popularny: — Nleczyc'* 
wodu remontu. ( 

Bałucki Teatr Popularny: — %J 
ka dziesięciu więźniów z P * " 

Filharmonia: — 
Miejska Galeria Sztuki — W T 
Helenów: — Koncert popula^ 

symfonicznej. , 
Apollo: — Jego najlepszy d r * 
Rajka: — Ody żona wraca. 
Caslnot — O czem śnią dzlH 
Corso: — I. Płonice piątki 11 

kuska 
Czary: — I. Niebieska mys'1* 

Złota (erma. 
Capltol: - Kobieta I żywlot . 
Dom Ludowy: — Branka Don**i 
Grand-Klno: — Ciebie tylko 

lem. 
I.una: — Ora namiętności. 
Oświatowy: — Ludzie bez P f , \ | 

dla dorosłych. Ja Jestem fflB 
ną — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pleśń żywiołów. 
Odeon: — Poświęcenie kobl«* 
Palące: — I.Nanon. I I . Foti6J~ 

żenstwo. 
Przedwiośnie: — Orzech k u s i -
Resursa: — Kobieta w ptoif^ 
Splendid: — Jej chlopdec. 
Spółdzielnia: — Najplekniejsz* 

dzlamkl — rewja. 
Słońce: — Uśmiech losu. 
Wodewil: — Poświęcenie k<*H 
Zachęta: — Siódme przykazać 

r ix' .* 
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WINSZUJEMY. 
Jutro: Feliksowi. 
Wschód słońca 4.41. 
Zachód — 6.32. 
Długość dnia 13.51. 
Ubyło dnia 2.5 L 
Tydzień 35. 

Olbrzymia obława na bandytów pod Warszawą. 

Bitwa w lasach wsi Jesieniec. 

Gdy błękit zwarzy się nieba 
Deszcz chluśnle w szara twarz Łodzi 
Miasto zamienia sie w bagno. 
Nikt Już ulica nie chodzi. 

Mężczyźnie wcale nie szkodzi. 
Największa chociażby słota, 
W kobieca za to pończoszkę 
Tryska grudkami wciąż błota. 

Aby uniknąć katara, 
Gdyż daje co nóżka zmoczona, 
Hallol panienki I panie — 
Do usług ta męskie ramiona! 

Przeniosą wat one bezpiecznie, 
Jednego od wat żądamy, 
Abyście ważyły najwyżej 
RłfiMdHetlał dwa kilogramy Bom. 

zczają góry 
me statystyczni 

J J J H 30. 8. (Od wł . k o r l 
™*j wieczorem do wsi Wró 
•j^ącej nad Wisłą w powie 
•^Wolińskim, przybyło czte 
j^drownych handlarzy b y 
galarze ci przyprowadzi-

- dwa kupione woły i 
Wieś wyludnia się k ^ f 1 ^ dostać na orugi brzeg 

Wół sprawcą katastrofy. 

OCNA TRAGEDJA NA WlSLE. 
ty osoby znalazły śmierć w nurtach rzeki. 

miast przernysłowyc^Ji!y c h 

swych obliczeniach (&rIm\L-
na rachunku prawdopo*1' 
stwa prof. Bernard dos|^ 
przekonania, te za lat 3V 
nik będzie tylko 

okazem muzealny^ 
a przyszłe rządy będą 
siłą deportować ludri 
wieś, celem uprawy 
niknie więc wówczas P 
jak uchronić ludzkość 

od śmierci głodo* 
Jest rzeczą więcej jak 
ie będzie to powodem 
iów. zamieszek, a może 
wej rewolucji. Całe slC\ 
ie nie doczekamy się ® $ 
sów. kiedy najważniejs^ 
Bradnieniem gospodarcza 
dzie... skąd dostać 
Śniadanie. 

zszedł na dno. Trzech po 
pasażerów utonęło. 

Władysław Stypu****' 
:*ł 

M arja Montessori, śwla-
*Wy twórczyni 

" a Uczani a dzieci 
nowych 
— ob-

60-ta rocznicę uro-

Wisły tak, aby zdążyć feszcze 
do Kozienic na kolację. 

Przewoźnik związał dwte h 
dzie sznurami: w jednej ułożono 
skrępowane zwierzęta, do dru­
giej wsiadło czterech handlarzy, 
przewoźnik i je&zcze trzech 

przygodnych pasażerów. 
Gdy łodzie znalazły się n* 

środku rzeki, wół zdołał się u-
wolnić z pęt 1 wywródł obie ło­
dzie do góry dnem. Wszyscy 
wpadli do wody. W ciemnościach 
rozległy eię rozpaczliwa woła­
nia o ratunek. Pływać umiał tyl­
ko przewoźnik, który zdołał ura 
tować jednego z kupców. 

Zwabiona na brzeg ludność 
wioski rzuciła tlę do wody na 
ratunek. Po długich poszukiwa­
niach wydobyto na brzeg czte­
rech kupców. 

Dwóch z nich było )ui 
nieprzytomnych, 

lecz zdołano ich uratować po za 
stosowaniu sztucznego oddycha­
nia. Ponadto wydobyto wołu — 
sprawcę katastrofy, drugi nato-

Są to mieszkańcy Kozienic Mo-
szek i Symcha Piskorek oraz 
Pinkus Rozencwajg. 

Policja zarządziła dalsze po­
szukiwania. 

Warszawa, 30. 8. Powiat 
mlińsko-mazowiecki od dłuższe 
go czasu był terenem 

napadów bandyckich. 
Niedawno dokonano napadu 

na Jana Bąka, zamieszkałego 
we wsi Chruścice. W czasie ra 
bunku bandyci zabrali mu 700 
zł. pochodzących ze sprzedaży 
nlerojracizny. 

Onejrdaj wieczorem o godz, 
7-eJ bandyci zjawili! się u ks. 
Poniehowskiego w Gliniance i 
pod pretekstem wezwania go 
do chorego zakradli się w tym 
czasie 

na plebanie, 
rabując różne rzeczy na .sumę 
około 2.000 zł. 

Tej samej nocy około godz. 
11-tej ta sama szajka bandycka 
napadła na dom Bolesława 
Czajki w Bobrowcu. W cza­
sie szamotania się bandyci zra 
ntill Piotra Kaczanowskiego, za 
mleszkałego u Czajki. Kacza­
nowski powrócił niedawno z 
Ameryki. Po dokonaniu rabun­
ku bandyci zbiegli 

Zawiadomiony o wypadku 
komendant policji powiatowej 
Badało w drodze do Bobrowca 
około majątku Mienie natknął 
się na 3 osobników. 

leżących w rowie. 
Na wezwanie policji do podnie­
sienia rąk w górę osobnicy ci 
rzucili się do ucieczki, 

ostrzeliwując się gęsto. 
Ze strony policji padły również 
strzały, przyczem jeden z ban­
dytów został raniony I uprowa 
dzony przez pozostałych towa 
rzyszy. 

Zawiadomiony o strzelaninie 
wojewódzki urząd śledczy, wy 
słał natychmiast podinspekto­
ra Chmaja wraz 

z 30 konnymi policjantami 
oraz rezerwą policji pieszej z 
4 psami policyjneml. Przy po­
mocy tych sił zarządzono wiel 
ką obławę. Prócz tego staro­
stwo wyznaczyło 120 włościan 
na koniach do osaczenia bandy 
tów. Obława trwa w dalszym 
ciągu. Siady prowadzą do War 
sza wy. 

W ostatniej chwili dowiadu­
jemy się. ie w okolicy wsi Je-
slenfec 

bandyci zostali otoczeni. 

przyczem wywiązała się gęsta 
strzelanina z obu stron. Policja 
otrzymała dalsze posiłki 1 bom 
by łzawiące. Policja wystąpiła 

w hełmach. Ujęcie bandytów, 
jest kwestją najbliższych go­
dzin, j 

: o : , Ą\>) 

Policja i żandarmerja poszukują 
gprawców. 

Warszawa, 30. 8. (Od wł. k.) 
Napadnięty i pobity wczoraj 
wicemarszałek Sejmu Dąbski 
jest od szeregu miesięcy 

ciężko chory 
na serce I rzadko z zamieszki­
wanej przez siebie kolonji wy­
jeżdża do miasta. Jak stwier­
dzono napastnicy pobili go pięś 
cłami po głowie 1 piersiach. 

x:o:x 

Żadnych śladów od uderzeń 
laską nie znaleziono. Wlcema* 
szalek Dąbski jest odznaczony 

wielką wstęgą orderu 
Polonia Restituta. Order ten o-
trzymał z tytułu zasług położo 
nych podczas zawierania poko 
ju ryskiego z bolszewikami. 
Policja i żandarmerja poszuka^ 
je sprawców. 

Znchwała Iliadzie! i m d i iwmi. 
Włamywacze sp londrowal i m i e s z k a n i e dozorcy 

Warszawa. 30. 8. (Od wł. k.) 
W więzieniu karnem przy uli­
cy Długiej dokonano wczoraj 

zuchwałej kradzieży 
t włamaniem. Nieznani włamy 
wacze obrabowali mieszkanie 
starszego dozorcy Adama Ja­
niaka bawiącego na urlopie. Po 
wyważenia drzwi rabusie do­
stali się do pokoju skąd skradli 

błżnterję i bieliznę 

wartości kilka tysięcy złotych. 
Jak wyniesiono łupy z budyn­
ku więziennego strzeżonego 
przez liczne posterunki nłe» 
wiadomo. Istnieje przypuszczo 
nie Iz włamania dokonali byli 
więźniowie 

dobrze obznajmlenł 
z rozkładem 1 urządzeniami ba 
dynku. 

——:o: -

kolejowa 
na l inj i St róże — N o w y Sącz. 

Nowy Saec 30. 8. Na linji Stróże 
— Nowy Saca wydarzyła sie kata­
strofa kolejowa. Ody poefeuz towaro­
wy za stacją Ptaszkowi zjeżdżał ze 
znacznej wysokości, 

wytkoozyl 1 szyn 
pusty wagon 1 pociągnął za tobą 5 
naładowanych. Wagony uległy aupcl 

nemu wykolejeniu ! catiratowtfsj 
oba tory, wskutek czego rach pua* 
żerski odbywał tlę prze* kflką t o * 
dba* 

1 przesiadaniem. 
Na szczęście wypadku w łwAztodi nt% 
byta. 

—:0:— 

Napad bandytów na plebanję. 
Strzały przez d r z w i do ks iędza proboszcza. 

Bydjjoszca, 30. 8. (Od wł 
kor.l — Nocy ubiegłej trzej za­
maskowani bandyci 

wtargnęli na plebanfę 
w Szczukach w powiecie brod-

-x:o:x-

Podniecenie w stolicy. 
Krótk i k o m u n i k a t of icjalny ochłodz i ł nieco 

rozpa lone nmysły. 
Warszawa, 30. 8. (Od wł. k.) 

W kołach politycznych dzień 
wczorajszy minął pod znakiem 
naprężonego oczekiwania decy 

Pod znakiem alarmów wojennych 
w Niemczech. 

NOWY KIEROWNIK KONSER. 
WATORJUM. 

Warszawa, 30. 8. 
kierownictwo państwowego 

Konserwa tor jum Muzycznego 
w Warszawie obejmuje znany 
kompozytor Eugeniusz Moraw­
ski. 

dujących posunięć 
ze strony rządu. 

Spodziewano się dekretu o roz 
wiązaniu Sejmu, ewentualnie 
decyzji o terminie wyborów. 

Nastroje te wzmogły się 
szczególniej, gdy doszło do po 
siedzenia rady ministrów. Mar 
szalek Piłsudski całą 

ubiegłą noc 
spędził w Prezydium Rady Mi 
nistrów, gdzie był zajęty róż-
neml sprawami. Jednakże krót 
id komunikat z posiedzenia ra­
dy ministrów rozwiał wszelkie 
przypuszczenia 1 nadz!eje. O 
godzinie 8-ej wieczorem mar­
szałek Piłsudski 

wyjechał na Zamek 
do Prezydenta Rzeczypospo­
litej. 

nlcklm t «teroryzowawsry go»p4i 
dynie, kazali jej pootwierać — 
wszystkie szuflady, a następn!* 
zaprowadzić do sypialni księdza 
proboszcza Kamińsklego. Głoś. 
na gospodarka bandytów zbudzi 
ła jednak 

księdza plebana, 
który zatarasował natychmiast 
drzwi 1 otworzywszy okno po­
czął głośno wzywać pomocy. 

Zmieszani tą niespodzianką 
bandyci poczęli 

strzelać do niego 
z rewolweru przez drzwi, spło­
szyły Ich jednak nadchodzący z 
ratunkiem wieśniacy. Bandyci po 
zostawili łup i uciekli pod osło­
ną nocy. 

Zawiadomiona o napadzile pa 
lic ja ściga opryszków. 

—:0 :— 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około gr>" 
dżiny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna, 

Odeon Wodewil 
Przejazd 2. Główna 1. 

W miastach niemieckich zor jeżenia obrony przeciwgazowej i 
Ufanizowaao w uh.' łaatodntu ĆWA-! kursy dla ludności CEWunei. 

Ostatnie 2 dni 1 
Bohaterka z f i lmu „Arka N o e g o " 

DOLORES C0STELL0 
Poświęcenie kobiety 

Nad program farsa p.t „Ratunku, duchy". 
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wolał szereg bardzo ostrych zarzu­
tów pod adresem departamentu lot­
nictwa nawet ze strony pism prorzą-
dowych. 

Ptk. Rayski, szef departamentu 
lotnictwa udzieli! „I. K. C." w odpo­
wiedzi na te zarzuty następujących 
wyjaśnień: 

— Ja Jestem odpowiedzialny za 
wyniki raidu. Dziś poprosiłem p. mi­
nistra o zwolnienie mne z zajmowa­
nego stanowiska. 

Jeśli chodzi o 
warunki 1 okoliczności, 

w jakich przygotowaliśmy się do rai­
du Małej Bntenty ( Polski, to muszę 

powiedzieć, co następuje: 
Formuła rajdowa, a więc warun­

ki micd :yr.arodowych zawodów były 
układane rok temu przez Int. Rudllc 
kiego, Użyliśmy więc do te 
go raidu samolotów polskiej konstruk 
cjl, gdyż nie rozporządzaliśmy odpo 
wledniemi funduszami na zakup apa­
ratów zagranicznych na cele raidowe 

Mieliśmy do wyboru dwie możli­
wości: albo wydać znaczną sumę 
pieniędzy, sięgającą 

kwoty 2 milionów złotych, 
jak to zrobiły inne państwa 1 zaku­
pić maszyny zagraniczne, albo też 
lecieć na aparatach krajowych. 

Byłem osobiście przeciw tak zna­
cznemu wydatkowi i zakupieniu apa­

ratów zagranicznych. 
Aparaty zamówione zostały w fh 

mie Plage-Leśkiewicz rak temu i po 
winny były być gotowe na czas. 

Nie rozporządzałem żadnemi inne 
mi środkami, jak zamówieniem apara 
tów w fabryce krajowej. Silniki zo­
stały zakupione we Francji. 

PILOCI WINNI. 
Muszę zresztą stwierdzić, że 

przyczynę naszego niepowodzenia u-
patruję nie w materjale, a więc w a-

paratach, lecz w pilotach. 
Otóż pilot w 

Krakowie nie zaopatrzył się w dosta 
htczną ilość rycyny. Mówtł, że wy­
starczy md do Pragi Nie wystarczyło 

A teraz sprawa 5-go naszego sa­
molotu, pilotowanego przez kpt. Pa­
mułę. 

Dźwiękowe 

U W A G A . Ulgowe bnety i 
paste-partout prócz urzedo 
wych, nieważne. Nadprogram? 

Lot na rym aparacie zakończył]do dymisji 

się tragicznym wypadkiem, w któ­
rym zginą} ppor. Nazarewlcz. Jes­
tem zdania, że kpt. Pamuła stosował 

zbyt wielką szybkość 
na swoim aparacie. Walił na cały 
gaz, co jest niedopuszczalne 

Aparat 6-ty wreszcie kp.t Rutkow 
skiego siadł w Cieszynie. Po 
wodem wypadku było 

pęknięcie chłodnicy. 
Moją bezwzględnie było winą, że 

załogę naszych samolotów stanowili 
przeważnie młodzi lotnicy. 
Jest to mój błąd, pomyliłem się w 
swoich obliczeniach. 

Z punktu widzenia wojskowego 
zrobiłem dobrze, z punktu widzenia 
reprezentacji międzynarodowej tle. 
Na mnie spada cały ciężar odpowie­
dzialności 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

SEJM ROZWIĄŻĄ 
Warszawa, d. 30. 8. (Tel. wf.)!plsał dekrety o rozwW 
Pan Prezydent Rzplitej pod-1 Sejmu i Senatu. 

cha ze si 
WARSZAWY W KILL 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(_) w Radogoszczu przy ulicy 
Świerkowej 7 zawaliła się ściana bę­
dącego w budowie dwupiętrowego d.) 
mu przywalając I raniąc śmiertcln'; 
murarza 22-letniego Antoniego Jan­
czyka zamieszkałego przy ulicy Zgier 

podjąłem go I podałem sielskiej 47. Podprokurator Kowalski I sę 
I dzia śledczy Taubenszlag przybyli na 

Dziś długo oczek iwana premjera 

P O G A N I N MŁ RAMON lllllll 
wytwórni Metro — Goldwyn — Mayer. 

Niebywała sensacja. Po raz pierwszy na ekranie piękny jak bożek grecki R a m o n Novarro — 
klasyczny przedstawiciel urody męskiej, który zachwyca i czaruje w dżwiekowo-śpiewnym filmie 

^Poganin" przechodzi wszystko dotąd widziane. 
Uroda 
filr 
w 

miejsce katastrofy i WSZCKU 

two. 

(—) W Warszawie are**p 
zawodowych złodziei Michał*1 

skiego. Stefana Matuszewskiej 
w Łodzi Stefana RojrowleckiefOl 
nucego Zmigitckiego jako spi 
dwóch włamań w Kaliszu 1' 
di le jedwabiu i składzie tuten 
łupu, wartości 40.000 złotych 
nu. 

a w obecnym sezo-
"yni zyskuje jeszcze 

Otwiera się on w 
Kzy ul. Karowej pod 
«wem znanego artysty 

Ludwika Sempoliń-
Icjowany przez nie 

uprawiać będzie nowy 
•Huki, w Warszawie do 

"leznany, mianowicie 
muzyczną. Operetka 

"1 szablonowej formie 
jeżyła. Rozpoczął się 
T Pochód komedji mu-
* której część muzycz-
Iko podkreśleniem dra 
a walorów akcji. Z 

tów o ustalonej re-
owano dotychczas 

5*do, Lucynę Messal i 
*°kołowską. Sezon roz-
H 15 września. Na r'z 
Pójdzie albo „Izabella" 
Gilberta albo „Noc w 
•nuzyką tego samego 
a. 

„ K o g « s i i n " przechodzi wszystko dotąd widziane. 
Uroda, piękno nagiego ciała 1 zachwycający głos Ramona Novarro święcą w dżwiękowo-śpiewnym 
lUmie foganin swa największe triumfy. Początek seansów w sobotę i niedzielę: 12. 2. 4. 6, 8. 10 1 5 

w dm powszednie: 4, 6, 8. 10". — Ceny miejsc na porankach zniżone. 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

P I E Ś Ń Ż Y W I O Ł Ó W • Dzl£ 
' poraź ostatni. 

Wzruszający do URN drama!l i udziałem niezrównanej Lup . Vc!ez rasowego Gary Cooptr. orar niezapomnianego 
Wolneima, Lupa V« lc i odśpiewa palna nastroju czarutące plełni meksykańskie ponadto słynną „ p l e ś ń w i e k ó w " 

śpiewają trepariy w laaach ł wśród dziczy gór skalistych 

iVARKO 

Louia 

Kil ińskiego 178. I 
Początek w soboty, niedziele i świata od godz 3,30 l w dal powiiadnla od fiodi 5.30. 7.30 1 9.13. 

l l sU* Następny program: „Prawo męża" Bille Dove i Rod La Rocąue. 

Warsztaty N a p r a w 

PETEA % M. 
Zf słona 10*. ta l . 219-87 

Ł a d o w a n i e i repera­
cje akumula to rów 
aamochodowych 1 radjowych 

— PO CENACH NISKICH. -

Lekarz-Dentysta 

JÓZEF HALPERN 
Piotrkowska 88, te l . 111-52 

powrócił. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych I moczopłciowych. 
Elektroterapja. 

•L NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 
(Dz ie lna) 

Przyjmuje od 8-10 I od 5—8 

Dr. H E L L E R 
Choroby ikóroe I weneryczne. 

U L . N A W R O T Nr . 2, t a l . 179-89 
Przyjmuje do. 10 rano 14 — 8 wlecz 
* oledz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
o e k a r s y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
•aynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 I 2—3 prayjmuta kobiata 

lakari 
w nladaiela i święta od 9—2 pp. 

Łączenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , H O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzlalia • • 

ayfllla i trypar. 
H t a c j i i oeorołoaiam I orologi.m. 

Gabinet świat lo- leeznicsy. 
Kosmetyka l ekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zt. 

v Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r z e j a 5 T a l . 159-40. 

powrócił. 
Choroby skórne, weneryczne. 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuj, od 8-10, 1-3 i od 5-9 po poł. 
Wmedziele i święta od 9 - 1 przed pot. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

OGŁOSZENIE. 
Z dniem 30 sierpnia r. b. został 

•rwany sklep warzywno-owocowy. 
r':odnkty po cenach rynkowjch Co-
*vrr.r>. świeży transport Piotrkow­
ska liii * podwórzu. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTURY, lako t.r kalectwa nie wolno 

zaniedbywać, gdyś skutki dla tycia ludzkiego 
aą bardzo niebezpieczne. Kaptura etając tle 
wielka, tak głowa ludzka 1 konewka spowodo­
wać mośa śmiertelne powikłania kitzek. 

Specjalna lecznicze bandats ortopedycz­
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsza i najzaslarzalsze rup­
tury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. N a skrzy ­
wien ie k ręgos łupa , p rzec iw tworze ­
n iu sie, g a r b ó w , leczn. gorsety ortope­
dyczne. Dla skrzywionych nóg 1 płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Situei-
ne nogi i ręce. Pończochy (urnowe na śylakl. 

Świadectwa pochwalne wystawili prol. uniwers: Proł. Dr. R. Barącz . 
proi. dr. J . Marisoli ler, prol. dr. B. K l e l a n o w s k i . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or toped . ze L w o w a , 
L ó d i , sbecnls a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77. 

Przyjmuje aś 9 - 1 i sd 3—7. 
U W A G A i Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. Ubezpieczonych 

w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmują. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

W. Pana Orlopad, Specjaliście J. RAP APORTOWI, ca Lwowa w lodzi 
przy al Wólczańskiej 10, składam gorące podziękowanie, za zabiegł około me| 
córeczki chorej na gruźlicą atoas pacierzowego, garb i za skutek przystoso­
wanego leeza, gorsetu ortoped. 1 za Jego pełną poświęcenia pracą. 

Jan ina Jez iorowa , 
łona poster. PoL Pańatw. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 

nl. Południowa Nr. 28. 
t e l . 201—93. 

od 8—U rano i od 6—9 wlecz 
w niedziele od 9—1 p. p. 

J Dla niezamołnyeh ceny l e c z n i c 

M I T O L " 

to pralnia chemiczna 

u siebie w domu, 
Jen.ralny Przedstawiciel J . Janowsk i Lódi. Szkolna 33. 

R O Z P U Ś Ć „ M I T O L " 
w wodzie, wyszerotkuj 
brudna ubranie, a po wy­
prasowaniu będziesz miał 

„ M i t o 1 H usuwa naju-
porczywsze plamy, oży­
wia dawną barwę i ap-
ret. tkaniny. 
Cena 1 pudtłka Zł. 1.50 

Do nabycia wszędzie. 

wszelkiego rodzaju pojedyncze i komplety 
na raty, w k t a d 2 0 proc. i za gotówkę 
poleca M . FOGEL, G łówna 4 7 , w podwórzu 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr.Nr.4,6, 10,14,16,17 

RESZTKI tkanin bawełnianych I t . zw. 
„B R A K I " 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowe I dla 
urzędników biurowych e. t. c. 

po wy ją tkowo niskich cenach 
sprzeda je K O N S U M 

„Widzewskie! Manufaktury" 
Rolcicirtska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10116. 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych 1 komunalnych 

sprzedał na spłaty miesięczne. 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
ł ó d ź ; - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powytszej linji odchodzą do Piotrkowa 
o kazdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowej przy uL Rsgowzke). L. 85 doj. 
t ramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr . med. 

S. Neumark 
Choroby skórna 1 weneryczne, 

leczenie d jaterznją , 
d j a t e r m o k o a g u l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
b O N I U S Z K J 5, te l - 170 -50 . 

Przyjmuje od 1.30 do 2.30 pp. ad 5-7 
W niedzielę od g. 1 1 - 1 w pot. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
Konstan tynowska 9. 

Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 

I płuc. 
Przyjmuje od 12—2 I S—7, 

Od 10 - I I 1 od 2 — 3 w Lecznicy 

Kino RA] Teatr 
R y n e k Ba łuck i . 

Po raz pierwszy w Lodził 

Obraz w 12 częściach z ilustrac|ą 
śpiewną znakomitych artystów 

opary warszawskiej 
FELICJI WALICKIEJ 
1 JANA S IMONÓW A 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cejrieiniana 25, tel .126-87 

powrócił. 
specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przylmuk od godz 8 — 2 I od 5 — » 
W niedziele i święta od 9 do I w poi. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
PRZYJMĘ uczniów na stancje. 
Rzgowska 39 I p. gospodyni. 

u! 

PRZYJMĘ sublokatora do wspólne 
jo pokoju, wdowa, Smugowa 10, Ku­
charski. 
PLACE na Stokach z nadzwyczajna 
przyszłością do sprzedania na b. do­
godnych warunkach. Informacjt u 
W. P. Spasklego. Kilińskiego 85 oraz 
na miejscu w folwarku. 
NINIEJSZEM unieważniam kwit kau 
cyjny wydany przez Elcktrpwnlę 
Łódzką na Lajzera Borns*oln za nr. 
llliP?:>-'691 na zl 46.22. 
POJOJ umeblowany dla poA z utrzy 
nanlem tt>b bez przy ;h itścljań-
sk'cl nd ł i i l e do wynajęciu, Wól­
czańska 79 m. 3 1 p. 
KTO znalazł patent IV kat. należący 
do R. Ł. Zelmana Prósz > zawiado­
mić w poltcji w Strykowie. 
PRZYJMĘ na stancję uczcnlte lub 
panienkę z calodzlennern utrzyma­
niem lub bez. 6 Sierpnia 32 p. We-
g'er. 
UCZNIÓW dwóch przyjmę na mlcsz 
kante z ca(odzlennem utrzymaniem, 
Sienkiewicza 25 m. 7. 
PRZYJMĘ"kTlku uczniów na mlesz-
kanle z utrzymaniem lub bez, opieka 
staranna, mieszkanie słoneczne * 
wygodami, Piłsudskiego 51 m. 12. 
PRZYJMĘ samotnego pana na mlesz 
kanie. Wiadomość na miejscu, Sło­
wiańska 17 m. 10. 
PRZYJMĘ kilka uczenie lub uczniów 
na stancję, Odańska 123 (ront par­
ter. 
NA stancję przyjmę 2 uczniów, Głów 
na 33 m. 17 p. of. I w. III p. 
ZA 1500 zl. sprzedam domek nowy 
na rozbiórkę, ul. św. Jana 17, Rado-
goszcz — sklep. 
PRZYJMĘ uczenlce na stancje, pia­
nino, ogródek, opieka staranna, Na­
wrot 105 Jaśkiewlczowa. 
ZAQINAŁ pies rasy angielskiej — 
buldog biały z szarcmi łatami, odpro 
wadzić za wynagrodzeniem, Polna 7 
(przy Limanowskiego) Rossa. 

PRZYJMĘ uczenice na mieszkanie, 
Zielona 23 m. 26 III piętro. 
1 POWODU żałoby rodzinnej do 
sprzedania dobrze prosperujący 
sklep spożywczo-tytuniowy z poko­
jem i kuchnią, Chojny, Marszałkow­
ska 29. 

DO sprzedania dwa sklepy spożyw­
cze w dobrym punkcie, dobrze pros­
perujące, jeden z koncesją tytunio-
wą drugi może być z domem na 
własność I sklepem masarskim. 
Wlad. Targowa 47 piwiarnia. 

TOKARNIA w dobrym 
sprzedania 3 mtr. w 
Zgierz, ul. 3 Maja 39. 

stanie do 
kernerach, 

SPRZEDAM dom murowany, dochód 
roczny 3.600 z{., 3 mieszkania wol­
ne, oferty do adm. „Echa,* pod 
„Dom". 

* Warszawie profesor 
"•Ytetu w Yale (Stany 
*) miss Taylor, przed 

* fundacji Rockefellc-
Prrybyła do Polsk! w 

nia się z działalno-
'8anlzacją funkcjonują-
»szym terenie lnstytu-

i^ych w dziedzinie me-
^pobiegawcze', a szcze-

J i^ydiowanemi przez 
: '.^iss Taylor zwodziła 
^odek zdrowia w Mo-

, [Warszawską szkołę pie 
^P". państwowy zakład 

JEST do sprzedania motor ' j M - p . Miss Taylor Inte-
flrmy „Perkun" w dobrym szczególnie organiza-
Tuszynie, ul. Łódzka 2 .^^^ łb l ł rs twa szpitalnego i 

luidKę i weK^T* 1-

dzie asi 
powiedli 
O M K U . 

również 
których 
Próby i 
dzy szy 

KRA 

wę 

ZAGINAŁ pies buldog żć 
za wynagrodzeniem d 
Tramwajowa nr 3, 
Szmydt. 

SPRZEDAM 
wem 1 warzywem, 
ne. Limanowskiego 

z 
mteszl 
114. u-otami prowadzoncml 

^ l r i c mostu p^ezWisłę SPR/ tDAM psa ohronneso r j f c ^ w ^ 
bennan, 
wskaże. 

Piotrkowska 105. 

POTRZEBNA zaraz inteligel 
sza kobieta do lat 50, skro* 
magań, do dziecka półroczni 
szenla, Pomorska 28 — Sol 

DO sprzedania plac na Zdro 
domość ul. Napiórkowskiego 
slcckt. 

SPRZEDAM piekarnie, T 
choroby, za 5 tys. złotych 
mość Narutowicza 29. 

Gdyl 
ludz 

bardzo 
znaczeni 
zwfaszc; 
żadnych 
nurzać s 
to samo 
proc. lu 
żadnych 
przyzwo 
je, nie o 
stworzer 
siadające 
czne szy 
ży zreha 

Świnki 
pogodnei 
kłótl iwei 
ne niech 
świnki 
testują n 
nym Im 
we, że < 
Ich praw 

0 pr 
nej świni 

Marjan 
w osadzi 
dniu 16 : 

• - I " •» - na wóz, 
Jrtekcjl kolejowo}, pio-|400 z\ob 

godziny 
Po dr 

ka 
łącznicy Gołąbki 

7\\i i -1 t \: 11 aa ęjariKrił-JT 

ALEKSANDER BANASIAK. 
47. zgubi} książeczkę wojsko1 

daną przez P. K U. Łódź. • 

DO sprzedania dwa place 50 
ogrodzone w Rudzie PabjanW 
ładnem położeniu. Wiadorrio* 
Rzgowska 15 m. 1. 

I M szereg robót mosto 
t j ^ y in. ostatnio ukoń-

•F^WĘ dużego wiaduktu 

związku z robotami 
™ prowadzoneml na 
Jaskich, fabryki krajo-

£*ŁY zamówienia na 
I konstrukcyi żelazn. 

J^lększych mostów. 

placu mur SZA 1-
L gdzl* wskutek 
wojskowych nie 

"łożony asfalt, za-
,«j kostki drzewnej, 
H t ostatecznego /lik 
drewnianych bruków 

Na miejsce drze-
wprowadzony wszę-

MARCINIAK ZYGMUNT, 0f 
28, zgubił legitymację od j 
osobistego wyd. przez dyr. W 
nańskieso. 

i czekazanie drug 
W CIĄGU miesiąca 1 pod 
wykluczającą absolutnie 

ryzyko, wyucza praktyczni 
modzielncgo buchaltera 
wyiszem wykształceniem 
synd. przemysł Końc/ącym ''jT^Wek kulturalnych, 
ctwa. Bliższych Inforinacyi Ł « k może — sprowa 
wlecz. Piotrkowska i«3 1 P- ^ f f^ artystyczne 

r/c^^fluia 29 sierpnia. Ka 

GRZYBY suszone tegoroczni , ! L a

V X ' ł l m , a s t 

sram dwanaście złotych z J " ' | , SEZO® teatralny 
Poczta Kurnos. L. Wagner, ł i u ^ s e m ~ m i a s t o 

pp7vimp „,„ i l^kawKj " ° władz z proś 
P R Z Y J M Ę pana na inieszK- FŁSVO-«^ i 
lińskjego 124 m. 14 1. ofic. " M SPRZEDAM 2 
Wrzesińska 90. 

domki 

SPRZEDAM dom 
Włościańska 6, 
klej 116. 

o 3 mie* 
róg W ' 

popa; 
koniowi 
miriiiiialn 
świnkom 
krzepiał 
noc już i 
To pokrz 
ło ten sk 

Co m 
nie <'pov. 
jednak z 
pulchne, 
ża, wielk 
sus owej'' 
sie pod v 
źle przyi 
wozu I p 
!y się sz( 

-x:o:x-

Pozbawione wszel-

^Knowanie dalszych 
x:o:x 

rat subw 
dawno. 

Jak s 
raj Minis 
znań R 
na cele 
teatralne 
drugiej r; 
te 50 tys 

| NY (starszy). 

DLA trzech uczniów szkół 
względnie 2 panów dwa P0""* 
slednle z całodziennem u t r Z > ^ 
11 Listopada 5 m 6 II P- _ 
2 — 5 po pof. ----4»v | e s z c z e dziesięć 

o*TK.I pięćdziesiąt fran 

łk?rinandus skonstato-

swetry na 
III wejście, I piętro 
RADJOAPARATY 1 części 
komplet 
kowska 
w podwórzu 

Do akt. nr. 1028 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Orodzklego w 

Brzezinach, Wacław Koszelik, za­
mieszkały w Brzezinach, na zasadzie 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
3 września 1930 r. odgodz. 10 rano 
w Bronowlcach gm. Galkówek oo-
będzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Władysława Tobolczyka i składają­
cych się z dwóch koni 1 wozu w 
deskach oszacowanych na sumę zło­
tych 550, 

Brzeziny, dnia 25 sierpnia 1930 r 
Komornik: W. Koszelik. 

POTRZEBNI striherzy do wyrobu 
rękawiczek wełnianych z własnemi 
maszynami. Płacę zaraz i wysokie 
ceny, Goldsztajn, ul. Solna 12. 

PRZYJEZDNA panienka ze znajomo­
ścią języka polsko-francuskiego z 
ukończonym kursem handlowym w 
Bclgji, poszukuje skromnej posady. 
Łaskawe oferty sub „Certificat". 

CHEYROLET półtora tonnowy w do 
brym stanie, sprzedam tanio, natych 
miast. Łowicz, ul. Mostowa 4, No­
wakowski. 

PRZYBLAKAL się młody pies bul­
dog. Odebrać można za wynagrodzę 
niem, Srebrna 12 przy Sierakow­
skiego, 

l v 0 Z niewielkiego ma 
ki*l^ 0kości czterystu ty-

V N

v i roztrwonionych z 
I. troska 

Wanco jeden na zł. 100. dru^Jfo ą -
pomedytować nad 

BŁAŻEJ MAZUR, stacja 
ka kołejowa 14 zgubił 2 * 

z wystaw. Kaweckiego Ed*" 
wniewainiam. . / l l H d v . ! , S p o s o b c m u n l k n ! ^ 

schronił się do 
ZGINĘŁA metryka ślubni 
przez urz. parafji w Krako*T 
mię Janiny Mazowieckiej. FT 
Wierzchy Parzyńskie, g"1-
wiat Piotrków. 

cholijny nos. 
- : 0 : — 

^' at dwadzieścia pięć 

UBIORY męskie, damskie ^ k , - , ^ 
wypłatę. P.otr,^ S k l l k u dobrze skrojo 

-; J \ r 6 w , bielizny, pięciu 
DIF ,'zegarka, dwóch pter 

od zł. 25.— „RadloW^j,ki lku książek bez 
88, tel. 105-34. Nai:S Ł^ło to wszystko, 

POTRZEBNA ekspedientka 
du wędlin zaraz. Zgłaszać 5 > 

zińska 36, Roszczaik. 

H gdzie sztuka ob­
ł o ż n y c h nie uczyni 
jf*Yt wielkich postę-
Qnja była doskonała-
feyła 
°CZU' 

R ^ ? 0 ^ rzeczka* a o 
|Siei " ~ morze, jedyny 

stworzona ,,na 
Piękne pa>t. 

POTRZEBNA manikurz: 
chrześcijanka K i l i ń s k i e g o ^ j * ^ 

STANISŁAW MATUZALS^UJIY[ ^"czuwać brak ko 
18 zgubił wyciąg z ksla* 1 danie , ..v < noi 
noścl wydany przez mafii s' r 

dzi. 

liwe, a t 
w hotelu 
lą" brako 

Nie cl 
mienia, L 
su flirtów 
to z drugć 
z damą 
o brzydk 
melancho] 

Dama 
jego wzgl 
ponieważ 
c żyzną o 
wprawny 

Nie m 
z okazji t 
pewnego 
przechadz 
świetle g1 

ryzującyc! 
powstrzyn 

Przez 
jąc ją w 
wzruszenli 
wznJesiom 
uścisk sw 

Przygoc 
jutro, lecz 
ło miejsca 
chanką p 
ci. Nos nii 
mełanchol 
rę 1 nada\ 
knotv. Dli 

Dlaczego polskie samoloty n!a dopisały ? 
O d p o w i e d ź p u ł k o w n i k a Rayskiego na zarzuty . 

Warszawa, 30. 8. — Fatalny dla 
Polski wyreik raidu lotniczego, wy-



2'1 

r V I L I . 

C H O" Nr. 237 

[ W I Ą Z A N I Echa ze stolicy. 
warszawy w kilku wierszach. 

'Wa w obecnym sezo-
znym Z y S k u j € jeszcze 

phał dekrety e r e n ' ^ * ^ ^ ' ' ' ^ ?" » 

y Ludwika Sempoitó-
miejsce katastrofy i wszczęli • wiicjowany przez nie-
two. ""Prawiąc będzie nowy 

( - ) W Warszawie S R E M « ' , K I '
 w Warszawie do-

zawodowych złodziei Michaił 
skiego. Stefana Matuszewskie 
w Łodzi Stefana Rogowieckiei 
nucego Żmigieckicgo jako SP1* 
dwóch włamań w Kaliszu 
di ie jedwabiu i składzie futer 
łupu, wartości 40.000 złotych • 

nieznany, mianowicie 
muzyczną. Operetka 

szablonowej formie 
*yła. Rozpoczął sie. 
pochód komedji mu-

* której część muzycz-
•ylko podkreśleniem dra 

a walorów akcji. Z 
łów o ustalonej re-
azowano dotychczas 
*, Lucyną Messal i 
ofowską. Sezon roz-

? 15 września. Na r.'z 
'ójdz-ie albo „Izabella" 
Gilberta albo „Noc w 
muzyką tego samego 
a. 

dzie asfalt, jako najbardziej od­
powiedni 1 wytrzymały j.3TT;nek 
bruku. Asfalt układany będzie 
również na ulicach wąskich, na 
których przechodzą tramwaje. 
Próby wykazały, że asfalt m fę-
dzy szynami nie pęka. 

Horendalna nazwa. 
Ser z napisem „Cud nad Wisłą1 

Według doniesień z Pozna­
nia pojawił się tam w handlu 
ser w paczkach z napisem 
„Cud nad Wisłą". Ten sposób 
reklamowania towarów jest 
całkiem ordynarnem ośmiesza­
niem drogich każdemu Polako­
wi wspomnień dziejowych i za 

sługuje na jak 
najostrzejsze napiętnowanie. 

Horendalna ta sprawa jest tem 
bardziej charakterystyczna, że 
nietaktowny napis jest nawet 
prawnie zastrzeżony, z czego 
wynika, że uzyskał moralną a 
probatę odnośnego urzędu. 

Radny wyrzucił inkasenta za drzwi. 
Moszek postradał kilka zębów. 

KRATECZKI. 

ia drobne. 
ZAGINAŁ pies buldog żółte 
za wynagrodzeniem odpf 
Tramwajowa nr 3. 
Szmydt. 

JEST do sprzedania motor 
firmy „Perkun" w dobrym 
Tuszynie, ul. Łódzka 2. 

SPRZEDAM budkę z wesW 
wem I warzywem, mieszka'1' 
ne. Limanowskiego 114 

SPRZEDAM psa obronnego 
berman. Piotrkowska 105. 
wskaże. 

* Warszawie profesor 
"^ytetu w Yale (Stany 

) miss Taylor, przed 
fundacji Rockefello-

Przybyła do Polsk! w 
nia się z działalno-

janlzacją funkcjonują-
<zym terenie lnstytu-
ych w dziedzinie me-

*poblegawcze:, a szcze-
•ubsydjowanemi przez 

ł Miss Taylor zwędziła 
^odek zdrowia w Mo-
*&rszawską szkołę pie 

l"*1' państwowy zakład 
P- Miss Taylor lnte-

(zczegółnle organiza-
>l&rstwa szpitalnego i 

• * » 
^botami prowadzonemt 

mostu prjezWisłę 

Ucieczka ciekawej świnki. 
Niepowołany opiekun. 

'T. 

-'• k 0 W' e 

L>ZA 

POTRZEBNA zaraz InteligeU1--
sza kobieta do lat 50, skroni^ f ^ e . 
magań, do dziecka 
szenla, Pomorska 28 

DO sprzedania plac na Zdro»j 
domość ul. Napiórkowskiego 
sleckt. 

SPRZEDAM piekarnię, i 
choroby, za 5 tys. złotych, 
mość Narutowicza 29. 

.Me, w obrębie war-
j?Vrekcjl kolejowej, pio-
j r * t szereg robót mosto 

" dzy in. ostatnio ukoń-
dużego wiaduktu 

pótrocznes^S* łącznicy Gołąbki 

ALEKSANDER BANASIAK. 
47. zgubi} książeczkę wojsko-
daną przez P. K U.'Łódź. 

DO sprzedania dwa place 50 ** 
ogrodzone w Rudzie Fabian'* 
ładnem położeniu. Wiadom 0*" 
Rzgowska 15 m. 1. 

MARCINIAK ZYGMUNT, Ot 
28, zgubił legitymację od 
osobistego wyd. przez dyr. •• 
nańskiego. 

związku z robotami 
prowadzoneml na 

'wklch, fabryki krajo-
&Iy zamówienia na 
konstrukcyj żelazn, 

'kjkszych mostów. 
• 

placu marszał-
'o, gdzie wskutek 

*dz wojskowych nie 
"łożony asfalt, za-

e i kostki drzewnej, 
ekt ostatecznego zlik 
drewnianych bruków 

Na miejsce dize-
wprowadzony wszę-1 

Gdyby świnie rozumiały mo 
wę ludzką, byłyby z pewnością 
bardzo zgorszone pogardliwem 
znaczeniem wyrazu „świnia", — 
zwłaszcza, że świnia właściwie 
żadnych świństw nie robi. Lubi 
nurzać się w biocie, lubi jeść — 
to samo można powiedzieć o 90 
proc, ludziach, nie robi jednak 
żadnych rzeczy łajdackich, nie­
przyzwoitych, nie kradnie, nie bi 
;e, nie oszukuje, przeciwnie jest 
stworzeniem bardzo miłem, po-
siadającem wonne sadełko, sma­
czne szynki, słowem świnie nalc 
ży zrehabilitować z Ich opimji. 

Świnki są stworzeniami raczej 
pogodneml i dobrodusznemi, nic 
kłótliwemi I, mimo swe fizycz­
ne niechlujstwo — dość miłemi. 
Świnki są tak łagodne, że nie pro 
testują nawet przeciwko zadawa 
nym im gwałtom, są tak zgodli-
we, że obojętną im jest osoba 
Ich prawego właściciela. 

0 przygodzie pewnej niewin 
nej świnki opowiem poniżej. 

SEN. 
Marjan Kunkiel, zamieszkały 

w osadzie Będków załadował w 
dniu 16 maja r. b. 7 sztuk świń 

'na wóz, wartości przeciętnie po 
1400 złotych sztuka 1 ruszył koło 
'godziny 10-ej w stronę Łodzi. 

Po drodze zrobił Kunkiel kil­
ka popasów, to znaczy, że dał 
koniowi trochę pociętej słomy z 
minimalną domieszką owsa, — 
świnkom nic nie dał, sam zaś po 
krzepiał się gorzałką, jako, że 
noc niż nadeszła 1 było chłodno. 
To pokrzepianie się Kunkla mia 
ło ten skutek, że zmorzył go sen 

Co mu się śniło — tego nam 
nie opowiadał, prawdopodobnie 
jednak zacna pant Kunkieowa. 
pulchne, różowe prosiaczki I du 
ża, wielka, ogromna butla „luk­
susowej''. A tymczasem na szo­
sie pod wsią Janów odsunęła się 
źle przymocowana tylna zasuwa 
wozu 1 przed świnkami otworzy­
ły się szeroko wrota wolności.— 

Świnki zaczęły s!ę zastanawiać, 
czy skorzystać z tej jedynej oka 
zji. Po namyśle doszły jednak do 
wniosku, że pobyt Ich wśród 
ludzkiego społeczeństwa może 
mieć tragiczne skutki, że lepiej 
już mieć jednego prawego właś­
ciciela, niż Bóg wie ilu niepra­
wych i powodowane ową pra­
worządnością zostały na wozie. 

Ale nie wszystkie. 

C I E K A W A ŚWINKA. 
Jedna okrągła świnka, cieka­

wa jak też ten świat wygląda, — 
zsunęła się z wozu I legła na 
miękkiej rosistej ziemi. Nie dłu­
go jednak cieszyła się wolnością, 
przechodził bowiem szosą .Tan 
Wildner, zamieszkały w Łodzi 

przy ulicy Rokicińskiej I litując 
się nad samotnością świnki, za­
brał ją z sobą. Świnka nie cieszy 
ła się więc długo wolnością. — 
Wildner zaś nie cieszył się dłu­
go posiadaniem świnki. Kunkiel 
bowiem po przebudzeniu się za 
wiadomlł policję, że mu skradzio 
no jedną świnię, policja zaś szyb 
ko wykryła, ie schron1?! się ona 
dobrowolnie jak twierdził Wild­
ner, właśnie u niego. 

W dniu wczorajszym sędzia 
Konorskt skazał Jana Wildnsra 
na 7 dni aresztu za przywłasz­
czenie sobie znalezionej świnki. 

I powiedźcie teraz, kto w tej 
historji był właściwie świnią? 

Jerzy Krzeckt. 

Zabij go, a dam ci 3 tysia.ee złotych. 
Czyhanie na gajowego w lesie. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Radny miasta Piotrkowa 

Tryb. Krakowski, wybrany 
przez konserwatywną ludność 
żydowską wbrew własnej par 
tji nie jest wcale konserwaty­
stą. 

Do radnego Krakowskiego 
przybył inkasent żydowskiej 
organizacji „Talmud-Tora", nie 
jaki Moszek Mendel, dwojga 
imion Frojman, żądając zapła­
cenia składki członkowskiej za 
zaległe 

dwa miesiące. 
Radny Krakowski obraził 

sie nie na żarty o to, że taki 
..meches" jak inkasent, ośmie­
lił się niepokoić go o kilka zło­
tych. Obraza radnego Kraków 
skiego wyładowała sie razs-
wnątrz w formie nieco zbyt im 
pulsywnej, albowiem ujął 

inkasenta za kołnierz 

i wyrzucił za drzwi, a następ­
nie zepchnął ze schodów, skut­
kiem czego inkasent postradał 
parę zębów w górnej szczęce i 
obecnie znajduje się w domu 
na kuracji. 

Z powodu tak niesolidarne-
go postępku radnego Krakow-
sKiego, w zarządzie „Talmud* 
Tory" powstał ogromny krzyk 
i wrzask. Zarząd, który się ze­
brał in corpore na posiedzenie 
li tylko w tej sprawie, miał po­
dobno zażądać od radnego Kra 
kowskiego zrzeczenia się man­
datu radzieckiego, jako danego 
mu głosami członków „Talmud 
Torystów". 

Niezależnie od powyższej 
uchwały cała sprawa wybi­
tych zębów Moszka-Mendla 
Frojmana znajdzie się na wo­
kandzie sądowej. 

Puhar dla najlepszego fryzjera. 
Wielki konkurs czesania pań o mistrzostwo 

Po lsk i . 
Z Bydgoszczy donoszą: 
W roku bieżącym w dniu 

12 października Tow. Pomocni 
ków Fryzjerskich w Bydgosz­
czy, obecnie fil ja Zw. Tow. 
Pom. Fryzj. Ziem Zachodnich 
Rz. P. obchodzi 20-lecie swe­
go istnienia. 

Chcąc uczcić ten dzień, u-
rządza Tow. Pomocników Fry 
zjerskich Wielki konkurs cze­

sania Pań 
o mistrzostwo Polski 

po raz pierwszy z puharem 
wędrownym jako pierwszą na­
grodą, połączony z wystawą 
prąc włosowych w Bydgosz­
czy, na sali „Strzelnicy" przy 
ul. Toruńskiej. 

W związku z tem komitet 
prosi o gremjalny udział w im­
prezie. 

-x:o:x-

W CIĄGU miesiąca I pod 
wykluczającą absolutnie 

ryzyko, wyucza praktyczni' 
modzlelncgo buchaltera rze^ 
wyższem wykształceniem ' 
synd. przemysł Kończącym 
ctwa. Bliższych lnformacJ'1 
wlecz. Piotrkowska 183 I P 

rzekazanie drugiej raty 
.^ia 29 sierpnia. Ka-

Pozbawione wszel-
C 6 W C 

GRZYBY suszone tegorocznej 
sram dwanaście złotych z j| 
Poczta Kurnos, L. Wagner. 
PRZYJMĘ pana na niieszk*11111 

lińskjego 124 m. 14 I. ofic. "JTJ 
SPRZEDAM 2 
Wrzesińska 90. 

domki 

/ek kulturalnych, 
jlak może — sprowa-
* artystyczne 
"toych miast. 

V a ż sezon teatralny 
Japasem — miasto 

$ do władz z proś-
tnowanie dalszych 

x:o:x 

przyznanej nie-rat subwencji 
dawno. 

Jak s\e dowiadujemy wczo 
rai Ministerstwo Oświaty i Wy 
znań Religijnych przekazało 
na cele dokończenia gmachu 
teatralnego w Kaliszu tytułem 
drugiej raty subwencji — kwo­
tę 50 tysięcy złotych. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Niejaki Andrzej Wawrzy­

niak ze wsi Sucha Wieś, gm. 
Stobiiccko-Miejskie, pow. Ra-
domskowskl, miał żal do gajo­
wego lasów państwowych w 
Łazowie, Wincentego Gonery 
o to, że ten w roku 1927 za­
strzelił mu 

syna w lesie, 
podczas kradzieży drzewa 
państwowego. Blisko dwa lata 
nosił się stary Wawrzyniak z 
zamiarom zemsty, aż wresz­
cie los zetknął go z niejakim 
Franciszkiem Laikiem z Ra­
domska, młodzieńcem 21-let-
nim. Wawrzyniak zapropono­
wał Lalkowi „sprzątniecie" Go 
nery, za co obiecywał mu 

3000 złotych. 
Lalek zgodził się 1 pobrał tytu­
łem zaliczki 400 zł. Następne­
go dnia, było to w marcu 1930 
roku Franciszek Lalek wziął 
na ramle^ karabin i poszedł do 
lasu. 

Długo błądził po lesie, aż w 
końcu natknął się na Gonerę. 
Zawołał na niego mówiąc, że 
ma do niego interes. Kiedy się 
Gonera zatrzymał, Lailek zdjął 
karabin z ramienia i oddał 
strzał do gajowego z odległo­
ści paru kroków. Kula przebiła 
zapkę 1 

zraniła Gonerę w głowę. 
Ranny lekko gajowy padł na 
ziemię, a napastnik zbiegł. Po 
zameldowaniu w policji o wy­
padku wszczęto śledztwo dla 
ustalenia napastnika. Dnia pew 
nego, przechodząc przez ry­
nek w czasie jarmarku w Ra­
domsku Gonera spostrzegł na­
pastnika i poznał go. Lalka na­
tychmiast 

aresztowano. 
W trakcie śledztwa w poli­

cji i u sędziego śledczego La­
lek przyznał się do usilowane-
go zamordowania Gonery i wy 
dał podżegacza, Andrzeja Wa­
wrzyniaka. Obaj też zasiedli w 
dniach ostatnich na ławie oskar 
żonych w Sądzie Okręgowym 
w Piotrkowie, który skazał 
każdego z nich 
na 4 lata ciężkiego więzienia, 
zapłacenie po 160 zł. opłat są­
dowych. Lalkowi zaliczono 
areszt śledczy od dnia 12 mar­
ca b. r. 

Czeskie buty w Piotrkowie. 
Nowa filia Baty. 

Z Piotrkowa donoszą: 
W Piotrkowie bawi repre­

zentant czeskiej fabryki obu­
wia „Bata", który prowadzo 
pertraktacje z pewnemi osoba­

mi w celu założenia u nas 
przedstawicielstwa tej f i rmy; 
na lokal upatrzone jest Jedno z 
pierwszorzędnych miejsc roz­
rywkowych. 

-x:o:x-

Osiem głębokich ran 
zadał apasz swej kochance. 

Ze Lwowa donoszą: 
Michał Wojtowicz, po opu­

szczeniu więzienia, w którem 
-x:o:x-

Piorun zabił dwie kobiety, 
a trzech gospodarzy ciężko ranił. 
Z Wilna donoszą: 

Nad powiatem oszmiańsklm 
przeszła gwałtowna burza po­
łączona z ulewą J gradem. 

Podczas burzy w wielu miej 
scach uderzyły pioruny, które 
spowodowały cały szereg po­
żarów l nieszczęśliwych wy­
padków. 

W maj. Lubiszki, własności 
Franciszka Błażewicza piorun 
strzaskał 75-letni jesion rosną­
cy obok domu, wybił kilka 
szyb w oknach, zaś brat wła­
ściciela majątku Inżynier Kazi­
mierz Błażewicz, który pod­
czas wypadku siedział przy 
oknie w odległości kilku kro­
ków tylko dzięki szczęśliwe­
mu przypadkowi 

uszedł śmierci. 
W tym samym czasie zo­

stały zabite przez piorun dwie 

kobiety, Okińczycowa | Wasi­
lewska, które wracały z pola 
do wsi MalawiszkL Kobiety 
zostały zabite na miejscu, zaś 
trzech gospodarzy z tej samej 
wsi razem Idących, doznało 
silnych kontuzyj. 

Pozatem od piorunów po­
wstały pożary: w folwarku 
Naszkańce, własność Wł. La-
bnla, gdzie spalił sie chlew 1 
stodoła oraz w folw. Jursza-
nv gdzie spaliła się stodoła 
Gabryełowlcza Stanisława, z 
całkowitemi zbiorami tegoroci 
nemi i trzech miejscowych gos 
podarzy, którzy zbiory prze­
chowywali w tej stodole. 

Silna ulewa i pioruny spo­
wodowały pozatem cały sze­
reg nieszczęśliwych wypad­
ków i mniejszych szkód. 

-x: OD­

SPRZEDAM 
Włościańska 
klei 116. 

dom 
6. 

DLA trzech uczniów szkól 
względnie 2 panów dwa 
siednle z catodziennem utr« 
11 Listopada 5 m 6 II P-
2 — 5 po pój. 

UBIORY męskie, damskie, 
swetry na wypłatę. Piotrku" 
III wejście, I piętro. A j ^ o w , bielizny, pięciu 
RADJOAPARATY 1 części, 
komplet od zł. 25.— „Radio" 
kowska 88. tel. 105-3-!. k ) t o w s z Y s t k o . c 0 

,̂ 1̂ ° z niewielkiego ma 

ka kwejowa 14 zgubił * . /Ł**ttx] * 
blanco jeden na zł. 100. d r ^ y J k . 

wystaw. Kaweckiego E<I* & Pomedytować nad 
/ • J M 1 sposobem unlknlę-
"•'T^k. schronił się do 

4 ^ 1 gdzie sztuka ob-

unieważniam. 

*ł« 
ZGINĘŁA metryka ślubna. 
przez urz. parafji w Krak" 

Janiny Mazowieckiej' ^ l ! 
Wierzchy Parzyńskie, sm-

'lat Piotrków. 
POTRZEBNA ekspedientkami 
du wędlin zaraz. Zgłasza-
zińska 36, Roszczaik. 

POTRZEBNA manikurzys^f 
chrześcijanka Kilińskiego 

^ (starszy). 

' t ho l i j ny n o s . 
—:0:— 

,'at dwadzieścia pięć 
?fmandus skonstato­
wał jeszcze dziesięć 

a pięćdziesiąt fran 
I żadnej tnnej włas 

I, * J lku dobrze skrojo 

przebywał 8 miesięcy, skiero­
wał się wprost do mieszkania 
swej kochanki Stanisławy Cha 
mielec. Wojtowicz wśród prze 
kleństw, wyzwisk 1 złorzeczeń 
rzucił się na Chanrielcównę, 
której zadał nożem ośm głębo­
kich i 

niebezpiecznych ran. 
Ofiarę napadu w groźnym sta­
nie przewieziono do szpitala 
powszechnego. 

Powód tej dzikiej zemsty, 
wykonanej przez Wojtowicza, 
sięga szereg miesięcy wstecz. 
W śledztwie bowiem, a następ 
nie podczas rozprawy karnej 
przeciw Wojtowiczowi miała 
Chamielcówna zeznawać 

na Jego niekorzyść. 
Wojtowicz Już z więzienia śled 
czego wystosował do swej ko­
chanki list z pogróżkami, w 
którym zapowiadał Jej krwa­
wą zemstę na wypadek, gdy­
by go swojemi zeznaniami ob­
ciążyła, a temsamem spowodo 
wało Jego ukaranie. Po wy j ­
ściu z wiezienia istotnie Jego 
pierwszym czynem było wyko 
nanie pogróżki, co go napo-
wrót sprowadziło w mury wie 
zienne — tym razem prawdo­
podobnie na dłużej. 

SI 
z?£arka, dwóch pter 

książek bez 

• S Ż ; 

STANISŁAW MATUZAI 
18 zgubił wyciąg z ksiaę .p 
ności wydany przez rnaRis'r 

dzł. 

e sztuka 
-żnych nie uczyni 

Vk • w 5 c l k ' c h postę-
' °ia. była doskonała, 

kyła stworzona ,,ru 
j,° czu". Piękne pasi-

* Pola, rzeczka, a o 
J ł — morze, jedyny 

% W y tej dzielnicy, 
*tale otwarty. 

^ odczuwać brak ko 
^ « Danie bylv cnot 

liwe, a tym, 'które zamieszkały 
w hotelu „pod Kogutem i Czap­
lą" brakowało krasy urody. 

Nie chcąc obciążać swego su 
mienia, Ludwik od czasu do cza 
su flirtował potrochu to z jedną 
to z drugą, a zwłaszcza t głównie 
z damą trzydziestokilkoletnią, 
o brzydko osadzonych oczach I 
melancholijnym nosie. 

Dama okazała się czułą na 
jego względy, fakt zrozumiały, 
ponieważ byl przystojnym męż­
czyzną o pieszczotliwym głosie i 
wprawny w sztuce flirtu. 

Nie miał zamiaru skorzystać 
z okazji tak mało ponętnej, gdy 
pewnego wieczora, podczas 
przechadzki nad morzem, przy 
świetle gwiazd, księżyca i fosfc 
ryzujących fal był zmuszony do 
powstrzymania swej towarzyszki 

Przez chwilę jedną, trzyma­
jąc ją w objęciu, zauważył, że 
wzruszenie ozdobiło jej twarz, 
wzniesioną ku niemu i zacieśnił 
uścisk swego ramienia. 

• • • 
Przygoda ta mteć mogła mdłe 

jutro, lecz nic podobnego nie mia 
ło miejsca. Dama okazała się ko 
chanką pierwszorzędnej wartoś­
ci. Nos nieco &tradł ze swojej 
melancholjl, miłość ożywiała ce­
rę I nadawała ocvom wdzięk tęs 
knoty. Dla mężcyzny wrażliwe 

go jest rzeczą wielce przyjemną 
patrzeć, jak w oczach pięknieje 
kobieta z miłości dla niego. 

Stąd Ludwik „pod Kogutem 
i Czaplą1' spędził kilka przyjem­
niejszych tygodnJ, niż spodzie­
wał się pierwotnie, lecz około po 
łowy września stracił na humo­
rze. Ruina zbliżała się do niego 
szybktemJ krokami, a przyszłość 
z dniem każdym przybierała 
ciemniejsze oblicze. 

Smutek jego uderzył jego ko 
chankę. Badała go, nie ostągając 
narazie żadnych zwierzeń. Pew~ 
nego ponurego wieczora jednak, 
gdy wiatr I deszcz walczyły z to 
polami na dworze, dał się namó 
wić do ujawnienia swych obaw. 

Słuchała go z zajęciem I odro 
biną czułej Ironjl. 

— Zdaje mi się — rzekła, że 
będę mogła cl dopomóc... Polecę 
cię człowiekowi, który miał wiel 
kle zobowiązania względem mo­
jej rodziny, w czasach, gdy rodzi 
ce mol byli jeszcze bogaci. Zaj­
mie się tobą... a może nawet po 
stawi na nogi. 

Zaraz po powrocie do Pary­
ża odebrał Ust, zapraszający go 
do odwiedzenia Aleksego Vrou-
mont, właściciela wielkiej firmy 
samochodowej i budowy samolo­
tów. 

Aleksy Woumont, wielki męż 
cżyzna o lwiej szczęce, po egza­
minie i wielu pytaniach, oświad­
czył: 

— Ma pan powierzchowność 
ujmującą, ładny głos I doskonałą 
wymowę. Powierzymy panu na 
próbę sprzedaż na prowincji, a 
może I zagranicą. 

Ludwik Bormandus odkrył 
wkrótce, te posiada zdolności 
handlowe, a w końcu roku tan-
tjemy jego przewyższyły w zna 
cznym stopniu stałą pensję, zaś 
po upływie jednego jeszcze ro­
ku stały się jeszcze znaczniejsze. 

Został jednym z dyrektorów 
firmy Aleksego Yroumont. 

Nie zastanawiał się wielce nad Irzystwie. Kilkakrotnie spotkał 

W międzyczasie w swojej gar 
sonjerze widywał dość często 
swoją przyjaciółkę z „pod Kogu 
ta t Czapli". Dyskretna, zawsze 
pogodna, z zaletami poufnemi do 
pewnego stopnia magnetyczne-
mt, nie nużyła go nigdy, stąd, 
choć pozwalał sobie na przelot­
ne miłostki, zawsze powracał do 
tej damy. 

Początkowo dziwił się trochę 
że nigdy nie zapraszała go do sie 
bie, lecz wkońcu wytłumaczył 
sobie, że musiała mleć ku temu 
słuszne oowodv t ła łak bvło le 

|P l eJ. 

stanowiskiem tej kobiety w śwte 
cle: skoro spędzała lato na wde-
gjaturze w rodzaju hotelu „pod 
Kogutem i Czaplą", ubierała się 
zawsze skromnie, aczkolwiek z 
gustem, jeździła częściej kolejką 
podziemną niż taksówkami, — 
przyszedł do wniosku, że posia­
dała tylko skromne śtodkl... 

Pewnego dnia został zapro­
szony do pani Miraflor, Amery­
kanki, jednej z lepszych klien­
tek firmy Vraumont 

— „ w małem kółku" — tak 
brzmiało zaproszenie. 

„Małe" kółko p. Miraflor 
składało się conajmnlej z pięć­
dziesięciu osób. Goście byli nie­
mal w komplecie, gdy wspania­
ły kamerdyner, w złocie I szkar­
łatach, zaanonsował: 

— Pani Eljana de Chaluce... 
I w kobiecie we wspaniałym 

stroju wieczorowym Ludwik o-
słupiały, olśniony, pconał swoją 
tajemniczą kochankę... 

Spostrzegłszy go, zbladła 1 po 
chyliła głowę... 

Znał jej nazwisko i wiedział, 
że należy do starożytnej J bar­
dzo bogatej rodziny. W toku o-
bladu dowiedział się z luźnych 
wzmianek podczas rozmowy, że 
Eljana de Chaluce od dwóch lat 
bardzo rzadko bywała w towa-

się z jej wejrzeniem — bolesnem 
wystrzaszonem 1 upokorzonem-

Zaledwie wstano od stołu i 
roznoszono kawę, gdy Eljana 
zwróciła się do niego I szepnęła 
mu błagalnie: 

— Odprowadzisz mnl«. praw­
da? 

Gdy znaleźli się sami w win­
dzie, przytuliła się do niego, po­
dając mu usta: 

— Wybacz mt, ukochany,— 
jęknęła niemal, — tak lękałam 
się utracić ciebie... Jestem za­
nadto bogata... Niestety! Przesta 
t;iesz mnie kochać... Drogi mój, 
jedyny, mam tylko ciebie! — 
Wszystko jest twoje, jeśli za­
pragniesz — kobieta — majątek 
cały, bylebyś tylko kochał mnie, 
kochał zawsze! 

Kochał ją szalenie w te) 
chwtli, zachwycony tem romaa-
tycznem uczuciem I kochał ją ]'• 
szcze bardzo w ciągu kilku ty­
godni, lecz nte pomyliła się: pU 
niądze jej wkońcu zaczęły jo 
..żenować", nie doznawał już tej 
samej przyjemności, widując EIjo 
nę. Pomimo to nie opuścił iej-
Złożył multimiljonerce jałmużnę 
w postaci pięknego złudzenia. 

Tłum. L M. 

3ska, 
ma-

ipiec 
iz:eii 

v kii ń 
?s:eń 
.isto-
loco 

11.41 
: wie­
wie c 
:rir k 
Izicń 

ędo-
>To-
;y$u-
nko-
agon 

jbro-
dno-
;aszę 
0 — 
tow a 
a 6C 
piso 
enns 
- 10, 
lnła-

- 2 3 

cano 
Mo-
kcyj 
vany 
swój 
dzła 
cych 

ze P<i 
i od-
zcze-
i do-

ężklt 
•asom 
xmał 
tura*' 

cl«-
ątplt-
itany 
i. ':n, 
waite 
:wnej 
Jcani-
oczne 
J rąik 
y z 
alt n 

tara' 1 

zas/v 
• ."kl 
onsu-
trzy-
ę ce-
ko&»-
njbar-
lawei 

wy­
szyci 

nufak 
vxh 1 
a ro-
vch I 
wych 
awać 
Izklm 

wych 
tnacz 

cieple 
faktu 
i do-

http://tysia.ee


Rr. W ł „ f i C H f > 

TRUP OWINIĘTY W PAPIER. 
Nowa zagadka kryminalna Berlina. 

Policja berlińska poruszona 
Jest najbardziej tajemniczą i 
romantyczna aferą kryminalną 
ee wszystkich jakie przyszło 
jej rozpatrywać w ciągu kilku 
lat ostatnich. 

Sprawa jest tak zawiła, 
że mimo kilkutygodniowego, 
szczegółowego śledztwa, wła­
dze ciągle posiadają w ręku 
tylko poszlaki i rezultaty czę­
ściowe, zresztą gubiąc się w 
samych domysłach i przypusz­
czeniach. 

Jądrem zagadki, dziwnie 
zresztą przypominającej fakt, 
który zdarzył się ostatnimi 
czasy w Warszawie, było zna­
lezienie w jednej z odnóg Spre 
wv w Berlinie 

tułowia mężczyzny, 
a wkrótce potem w innem miej 
scu poodcinanych kończyn. 
Ciało zawinięte było w papier 
a ręce I ubranie wskazują na 
to, ze zamordowany należał do 
najwyższych sfer towarzy­
skich. 

Twarzy nie można było roz 
poznać, była bowiem umyślnie 
zniekształcona. stwierdzono 
jednak, że papierem, którego 
użyto do awinlęcia tułowia, 
była gazeta czytywana zwy­
kle w kolach protestanckiej 
arystokracji nlem,ieckicj. Ob­
dukcja sądowo-lckarska 1 sek­
cja zwłok nie dała żadnych 
bliższych wskazówek. 

Na podstawie pewnych po­
szlak jednak policja przypusz­
cza, że chodzi tu o arystokra­
tę, który padł ofiarą swych 
skłonności homoseksualnych 1 
że morderca również jest 
członkiem arystokracji. Mia­
no nawet przesłuchać pewną 
wysoko postawioną osobistość 
co do której policja ma wątpli­
wości, zaniechano jednak za­
miaru na skutek Interwench 
sfer miarodajnych. 

Według Innej pogłoski 
sprawcy albo sprawców, gdyż 
nie jest wykluczone, że w mor­
derstwie brało udział kilka o-
sób. poszukiwać należy w ko-

dyplomacji zagranicznej. 
x:o:x 

łach 

Zbrodnia ta. równie tajem- trzyma w napięciu nietylko 
nicza jak potworna i wyrafino- władze śledcze 1 policję, ale 
wana, budzi jak największe za- także opDnję publiczną, 
interesowanie 1 od szeregu dni :o: 

Niebezpieczno kobieta w Pol 
S z u k a n o w y c h o f i a r . 

Mary Brandt... I pot. Od roku 1922 Mary 
Tak nazywa się ta Jedna * Brand1 — przelotny 

najciekawszych kobiet. Znają ptak międzynarodowy 
ja dobrze stalli bywalcy Zop-'— obrała sobie siedlisko w tel 
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Zapomniane szczątki pokutującego wojownika 

U G R O B U K R Ó L A B A N I T Y . 
Odrodzona Polska musi odnowić grobowiec w Karyntii. 

O zapomnieniu, jakiemu uległ 
grób króla Bolesława Śmiałego w 
Ossiachu pisze ze słusznym żalem 
profesor Marjan Szyjkowski: 
f Poprzez zasłonę, tkaną desz­
czem i mgłami, patrzysz na kra 
jobraz: mętną i ruchliwą dzii toń 
jeziora dość wysokie wzgórza, bde 
gnące % obu a tron w strzępach 
mgieł, które włóczą się i zaczepia 
ją o zielone szmaty lasów. 

Na to samo patrzył przed dzie­
więciu niemal wiekami 

niemy Brat, 
który pewnego dnia zapukał do 
wrót opactwa, obciążony klątwą. 
A nieproszony przez nikogo, peł­
nił najniższe posługi w niemej po 
korze — i dopiero na łożu śmierci 
wyznał, że dalekich Sarmatów jest 
królem. 

Wynieśli jego zwłoki poza ko­
ściół, na przyległy, wiejski cmen 
Łarzykl Nie złożyli ich ani w 
krypcie pod marmurową rzeźbą 
królewskiego sarkofagu ani nawet 
nawet wśród śmiertelnych szcząt­
ków zakonnych braci. Zakopali 
tuż pod lewą ścianą nawy, nieda­
leko presbiterjum. Zapewne póź 
niej wmurowano w tem miejscu, 
prostopadle do kamiennej ściany, 
kamienną płytę • wyobrażeniem 
osiodłanego konia i napisem w o-
kolu: „Rex Boleelaus Poloniae Oc 
cdsor Sancti Stanislai Episcopi Cra 
coviensisu, data śmierci: 1089. 
(Król Polski Bolesław, zabójca 
św. Stanisława, biskupa krakow­
skiego. 

Ponad kamieniem (liche) o-
brazki: w pośrodku król, w póź­
niejszej, renesansowej zbroi, doo­

koła epizody i jego zatargu i bi­
skupem, sc cm a zabójstwa, piel­
grzymka, habit brata, spowiedź na 
łożu śmiertelnem, wyniesienie 
zwłok przez zakonnych braci. 

U dołu napis łaciński, objaśnia 
jacy obrazy i podkreślający zhrod 
nię króla i jego pokutę: „Oocidit, 

Romam pergit, placet Oesiach 
illi, Ignotus servit, nolus pia lumi-
na claudit..." „Zabił do Rzymu 
dążył, Ossiach sobie upodobał, po 
znany zamknął oczy na sen śmier 
teiny, odbywszy pobożną poku-
t«..." 

Grób otacza żelazna krata, 
brzydko na czerwony kolor posma 
rowana; w górze drewniany da­
szek, przez który przeciekają me­
lancholijnie krople deszczu. Do­
okoła kraty biegnie pozdrowienie: 
„Sarmatia Peregrinantibus Salua" 
(Polakom podróżującym pozdro­
wienie). 

sarmaci ' przybywają tu nie­
kiedy. Każdy i nich zapewne we­
stchnie i ziduma się v.ad fanta­
stycznie tragiczną dolą „zabójcy 
św. Stanisława". Ze szkolnych jesz 
cze wspomnień może sobie odnowi 
także inne, rycerskie czyny histo­
ryczne Piastowicza. 

Żywej, czynnej, nieplatonicznej 
pamięci jest tu zamało o wiele 
zamało! 

Jedyna krakowska rada miejska 
przypomniała sobie grób opusz­
czony i odnowiła go, w 1884 rokul 
Od tego czasu, od lat 46, nie znale­
źliśmy śladu, ażeby ktoś dbał fak 
tycznie o tę mogiłę „zabójcy", 
który wszak w poświęconej spo­
czywa ziemi, odbywszy pokutę naj 

prochu swojego króla, 
rzuconym na obczyznę przed zdu 
mione oczy cudzoziemca, który tu 
nieraz zabłądzi i grób polskiego 
króla w takim zobaczy stanie 
Grób w Ossiachu powinien być ob­
toczony z polskiej strony stałą o-
pieką. 

To już nietylko sprawa senty 
men tu, ale elementarny obowią. 
zek państwowy. Przez dziurawy 
daszek pada deszcz na ziemię, 
gdzie spoczywa majestat polskiego 
króla. Brudna posmarowana kra­
ta i te bohomazy, „ilustrujące" je­
go zbrodnię — to wszystko nai 
grawa się • wolnej Rzeczypospo­
litej I 

Czyż za jej wiedzą i zgodą ma 
straszliwszą za czyn, którego do-1 byó t o pokutne poniżenie Bolesła 
tąd nauka nie zdołała wyświetlić. 

Czy nie godziłoby się, ażeby 
wyzwolona Polska przypomniała 
sobie o tym 

P o l ó w ryb na po lsk iem m o r z u . 

Proces dwu jubilerów. 
Kosooki twórca pereł . 

W jednym z paryskich są­
dów pokoju rozegrał się ostat-
no proces, który bynajmniej nie iry l 
był zaliczony do sensacyjnych. 
Sala sądu była pusta, a guety 
wspomniały o nim zaledwie w 
paru słowach. 

A mimo to Istnieje organiza­
cja, która proces ten uważa za 

fakt niezmiernej wagi 
l która ze drżeniem oczekiwała 
wyroku. 

Organizacją tą jest Związek 
jubilerów paryskich. Ou to wy­
toczył proces dwu jubilerom za 
ta, że sprzedawali jako prawdzi­

we perły sztucznie hodowane. 
Właśnie proces ten powinien 

był zwrócić stę nie przeciw ju­
bilerom paryskim, którzy te per 
ły importują, ale przeciw jedne­
mu jedynemu człowiekowi, któ­
ry jest twórcą tych pereł, prze­
ciw Japończykowi Mahimotc. 

Ten to Japończyk zapomocą 
umieszczania w muszli perłowej 
ziarnka piasku, wywołuje łzę 
mięczaka, będącą perłą. 

Osiąga wtęc w sztuczny spo­
sób ten sam efekt, który stwa­
rzają perły prawdziwe. 

-x:o:x-

Ilustracja nasza wyobraża polnla obfite naładowanej 
wrót rybaków z całonocnej wy-. łodzi do brzegu, 
prawy na ryby. Moment h^liwal 

rybami 

wa Śmiałego przedłużone w dal 
sze stulecia. 

— : 0 : -

faza 
Samobó js two Po lk i 

za o c e a n e m . 
Niezwykła tragedia rodzin­

na na tle nostalgjl rozegrała się 
w Chicago. 

Zwątpienie w możliwość po 
wrotu do Polski i tęsknota, do­
prowadzały niejaką panią Idę 
Resnik do rozpaczy. Wreszcie 
zażyła truciznę. 

Zabrano ją z mieszkania do 
szpitala, gdzie doktorzy orze­
kli, że stan jej Jest krytyczny. 
Pani Resnik zażyła kwasu kar­
bolowego. 

Przed trzema miesiącami 
przybyła pani Resnik do swe­
go męża Jakóba z Nowogródka 
przywożąc dwoje dzieci, WWIa 
ma 1 Miltona. 

Po trzech latach rozłąki Re 
snfkowle zeszli ite, by rozpo­
cząć 

nowe życie w Ameryce. 
Przez te kilka miesięcy pa­

ni Resnik nie mogła przyzwy­
czaić się do zmiany miejsca 1 
życie w Ameryce nie podobało 
się Jej. Marzyła wciąż, by móc 
powrócić do Polski, brak Jed­
nak pieniędzy stał temu na 
przeszkodzie. 

Ostatnio Resnik udał się do 
pracy. Około południa wyszedł 
on jednak z fabryki, przeczu­
wając, że w domu coś zaszło. 

Ody przybył, do domu usły 
szał płacz dzieci. Wpadł do sy­
pialni i zastał tam żonę leżącą 
nieprzytomnie na łóżku z pustą 
butelką trucizny. 

1 S P O 
Dokąd pój 

miejscowości na 
Założyła tam wó. 

kl kabaret „Irnbergf, 
została dyrektorką.J 

Jest ona z urodzefl 
ką. życie jednaka W 
„międzynarodowe", 1 

zło u niej wszelkie 0 
dowe. 

Mary Brandt I 
swoją karjcrę M 
Wkrótce stanęła na fl 
kiego teatru, potem 1 
ściciclką kabaretu. I 
ną z najpopularniejsi., 
ci Kijowa. Dlaczego^ 
wszystkiem dlategW 
Brandt jest 

kobieta — meiC 
Nietylko bowiem 1* 
ską energję \ siłę wA 
wnętrznie jest zupelT 
Ubiera się po męsku 

[i 
Kalendarzyk impr 

Kalendarzyk sporatowy na 
J i jutro pod względem ja­
siowym jak i ilościowym 

ostawia się imponująco. 
tawdzie brak nam meczu 1; 

*ego lecz będziemy świad-
P lekkoatletycznych mi-
*ostw robotniczych Polski 
wisku Widzewa, dwu im-
* organizowanych przez 
KLA., meczu międzynarodo 
p o wejście do Ligi, zawo-
* kolarskich 
na torze helenowsklm 

wiałem zagranicznych go-
mistrzowskich zawodów 
nożnej w kl. A, B i C oraz 

O l ę > " V AIL"" J 

chodzi w spodniach, mistrzowskich kl. B i C 
nie w anielskim ł t a c h sportowych (siatków-
Nos! zawsze me lon* ! koszykówce i hazenie). Po 
ku szpicrutę. X. odhędzie się jutro ze-

Nie kryje sie zupefl je. ŁZOGS odwołane 
że interesują ia t v l W ^ k l l k " tygodniami, 
podobnie jak p e w ^ ^ g ó ł o w y program im-
nie taja, że mają ^ wygląda następująco: 
Mary Brandt. 1 c.. . 

Ostatnie miesiąc"! gwta . 
Mary Brandt , Ł? b o i s k u 

w Berf l i f lP jako dyrektorka wie 
Dokoła jej osoby k 
fantastyczne słuchy 
mi teatrzyków opo' 
podbojach miłosny 

czyniła w szeregach 
niesamowitych orgji 
dzanych w Jej mies; 

Ostatnio Mary VL 
kać można na ulicacll 
wy. Podobno przyj 
angażować siły 
wielkiej rewjl mię1 

wej. która ma powi 
ryżu. 

:o: 

3 tysiące tal 
chlńskir 

w k ieszen i lici 
rewna urocza, ale 

cerka chińska zr.: 
o dnia w kłopotach 
rzyjaciółkl poradził! 

poszła do lichw 
Ten rgodzil się °l 

nie Jef pieniędzy, ale 
zt żądał wzamlan 

Procent wynosił 
rów 9 dolarów dzdennH 
3280 proc. rocznie. 

Wkrótce potem ł j 
cerka wyszła zemą* f 
go urzędnika chiński* 
wiedztała mu o swej 

Z polecenia wład> 
no lichwiarza, "a^" 1 ! , 
tem na całą bandę jeź ĵ 
u których znaleziono 
tysięcy chińskich t» n < 

Podczas procesu * 
licznie spalił owe re' 
żaiąc to za najsłusi 
dla lichwiarzy. 

Tancerki tańczą z*I 
doM, ie nie mają fi 

—— :o : -

tfa 

Widzewa o go-
* 3.30 początek rotootni-

lekkoatletycznych mi-
tw Polski z następują-
Programem: 

15 min. 30 — przęd­
na 100 mtr.: 15.40—przed 

na 60 mtr. (kobiece); 
gr pchnięcie kulą; 15.55 
hnięcie kulą (kob j ; 16 — 
w dal; 16 — skok w dal 
; 16.10 — bieg na 1500 
16.20 — międzybiegi na 

f. (kob.); 16.50 — przed-
tetafet 4X100 mtr.: 17.05 
tafety 4X100 mtr. (koto.) 
Krach sportowych odbę-

p spotkania o mistrzostwo 
[ C n a poniżej wymienio-

L&oiskach. 
Isko „Ikape", siatkówka 

o godz. 15, Triumf — 
Pec, o godz. 15.30 Triumf 
atorjum. Koszykówka mę 
«Todz. 16 Strzelec — H. 
o godz. 17 Oratorium — 

toah, o godz. Hakoah — 

psko, Czerwona 8, siatków 
ftska"Cr "godz. 15, Orlę — 
n. o godz. 15.30 Hasmo-
Strzelec. Hazena o godz 
schender — Hasmonea, 

17 Widz. Manuf. — 
• 

>dz. 4.30 o mistrz, kl . B 
. odbędą się , derby" 

żydowskich, bowiem 
sku przy ul. Wodnej Ha-

*a walczy z Kadimahem. 
samej porze na boisku 

rf — gospodarze zmierzą 
* Bar-Kochbą o mistrz. 
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Przekład autoryzowany 

Kołysząc się jak kaczka, o-
prowadziła gości po ulubionem 
gospodarstwie. Czarne chmu­
ry, zbierające sie nad Warna 
Telu uległy chwilowemu za­
pomnieniu na rzecz wesołego 
podwieczorku. 

W chwili gdy Beryl sięgała 
piąty raz do p o f f e r t j e — 
t a n t e Sluishoorn była sławna 
ze swych gorących ciastek ma­
ślanych — w drzwiach ukazała 
się Brygida. Na widok Angie­
lek cofnęła się zpowrotem, 
obrzuciwszy je wpierw prze­
ciągiem, bezczelnem spojrze­
niem. Oddaliła się szybko z 
szyderczym uśmiechem na u-
stach. 

— G o e d e H e m e l ! — 
krzyknęła t a n t e Sluishoorn. 
— Co się tej dziewczynie sta­
ło ? Wariatka, a b s o 1 u u t 
wariatka! Wpierw zrobiła głup 
ca z pana Wincourta. potem 
rozniosła okropny s c h a n-
d a a 1 i o o nim i o kochanej 
m e v r o u w Daignton. a teraz 
lata po ludziach jak oszalała 
pantera! Moja siostrzenica, aft 
to nic nie znaczy. Zwariowała! 

Wieczorem i Mike dowie­
dział się o wypadku Stromol-
skiego. ale z innego źródła. Ol­
brzymie krople deszczu w po­
łączeniu z echem grzmotu od 
strony gór skłoniły go do po­
śpiesznego odwrotu do bunga 
lowu. Maszerując ostrożnie 
śliska ścieżką, wijąca się w kie 
runku bambusowego mostku, 
przerzuconego przez s u m b e r 
usłyszał nagle głos Tinki Stro-
molskiej. protestującej przeciw­
ko czemuś ostro i gwałtownie: 
„Nie. nie. n i e ! " i drugi cnrapli-
wy i zniżony mężczyzny. Nie 
chcąc odegrać roli szpiega, Mi­
ke zawrócił na palcach i prze­
szedł na drugą stronę strumie­
nia w innem miejscu, po ułożo­
nych wzdłuż brodu kamieniach. 

Ody wyszedł na główną 
drogę, minął go ktoś przyśpie­
szonym krokiem. Był to 
Daignton. Ręce jego poruszały 
się konwulsyjnie. a usta praco­
wały bezgłośnie. Mike poczuł 
mstynktowny dreszcz, jak zwv 
kle normalni ludzie na widok 
człowieka, rozmawiaiaceeo z 
samym sobą. 

Idąc za głosem wewnętrz­
nym, którego nawet nie spróbo 
wał zanalizować, przeczekał 
dopóki Daignton nie znikł mu z 
oczu 1 słuchu, I powrócił do 
bambusowego mostku. Nad­
ciągająca burza okazała sfę fał­
szywym alarmem, dalekie 
grzmoty przeszły w ledwie do­
słyszalny pomruk. Na tle lek­
ko zaróżowionego zachodem 
nieba rysowały się płasko syl­
wetki gór. Między kauczuko-
weml drzewami słały się czar­
ne cienie. Pnie majaczyły w 
mroku niby wysmukłe kolum­
ny krypty. Brzegi strumienia 
rozpływały się w mglistej sza­
rości, zatapiające! skały i pa­
procie. Cały krajobraz tchnął 
nieokreślonym, łagodnym smut 
kiem. właściwym krótkim, pod­
zwrotnikowym zmierzchom. 

Ledwie widoczna postać Tin­
ki Stromolskiej, stojącej na mo­
stku, harmonizowała artysty­
cznie z tłem. Podszedłszy do 
niej, Mike usłyszał ciche, roz­
paczliwe łkanie. 
Powodowany Instynktem nor 

malnie wrażliwego człowieka, 
objął Ją ramieniem, próbując 
pocieszyć. Zauważył, że opie­
ra się o poręcz, aby nie upaść. 

— Niech się pani uspokoi, 
pani Tinko — rzek? wzruszo­
nym głosem. Łkanie stało się 
głośniejsze. Młoda kobieta po­
łożyła mu głowę na ramieniu, 
zanosząc sie nienowstrzvmv 

wanym, konwulsyjnym pła­
czem. 

— Pani Tinko... Proszę pa­
ni! — plątał się zakłopotany 
Mike. Nie wiedział, co powie­
dzieć, nie miał pojęcia, co się 
właściwie stało. Wyjął chu­
steczkę i podniósł ku górze mo­
krą od łez twarzyczkę. Fiołko­
we oczy były zaczerwienione 
od płaczu, szkarłatne usta drża 
Iv żałośnie. 

— Pewnie pan dziwi się mo­
jej głupocie — rzekła, odsuwa­
jąc łagodnie jego rękę ł ociera­
jąc oczy absurdalnie małym 
kawałeczkiem batystu. 

— Cóż znowu! — odparł 
Mike. — Jak pani może mówić 
coś podobnego? Czy mógłbym 
co dla pani zrobić? 

— Niech pan nie będzie taki 
dobry, bo się znów rozpłaczę. 
Niech ml pan poprostu powie, 
że jestem histeryczką! 

— Nie posądzam pani o to 
— odparł Mike. — Musiało pa­
nią spotkać naprawdę coś przy 
krego. 

— Niech ml pan powie Jed­
na rzecz. Czy ja wyglądam na 
kobietę, za którą gonią męż­
czyźni? Na kobietę, jak się to 
mówi „numer"? 

— Ależ nigdy w życiu! — 
zaprotestował poruszony Mike, 
lecz w duszy przyznał Jej naj-
zupełniejszą rację. Określiła 
siebie jak nie można było Ie-
Diej. Przecież nawet w tel 

chwili nie zapomniała manewru 
z rzęsami! 

— Dziękuję — rzekła z lek-
klem westchnieniem, — Byłam 
pewna, że ml pan odpowie z 
całą szczerością. 

— Czy to znaczy, że ten 
człowiek — zaczął gwałtow­
nie Mike. 

— Kto? — zapytała szybko 
Tlnka. 

— Wszystko jedno, kto — 
wykręcił się. — Czy to zna­
czy, że jakiś mężczyzna śmiał 
panią znieważyć? 

Zapadło krótkie milczenie. 
Mike przeklinał w sercu 
Daigntona mniej z powodu Tin­
ki, niż Beryl. Żadna kobieta 
nie była bezpieczna od tego ło­
tra. 

— Domyślam się, kto panr 
dokuczył — rzekł na próbę. 

— Więc niech mi pan obie­
ca, że pan nikomu nie powie, 
że pan zatrzyma to dla siebie 
— odparła błagalnie. — Natu­
ralnie był pijany. I... 1... wido­
cznie wie. tak jak wszyscy, że 
nie jestem szczęśliwa. Nie 
wiem. dlaczego panu to mó-
wtę... Pewnie dlatego, że pan 
jest człowiekiem godnym zau 
fanla. Pan nie uważa mnie za 
„numer". Pan jest moim praw 
dziwym przyjacielem. 

— Tak — rzekł Mike. — 
Zbiłbym tego łotra na kwaśne 
jabłko. 

— Bóg go skarży 
żyła trzeźwo Tinka. 
ml pan da słowo- i * 
mu nie powie o tem 

— Przyrzekam _ 
Mike, oczarowany ^ 
li i wewnętrznemu 
galnym głosem, S 
wtył głowę, rozchy" 
m! I rączką si 
ufnie w jego dłoni-
z kobietami! — " 
wyjątkiem jednej.. 

Chrząknął i z * 1 

na zamgloną wodę-
pluskiem pod most* 

—Niech ml pan» 
czem ewentualnie 1 
być pani pomocny' 1 

energicznie. — M * 
pan! jest nieszczęść 

— Iwan jest ta 
— wybuchnęła. -
cleż. jakie ja mam 
ranna nuda I P°L, 
drzemka, oto m ? ' , " ' 
cznie to samo, " ' R ^ 
wej twarzy. ZaWs* 
troski, jak zwiaz a t: 
końcem. Ach. H 
tu może być życie 
przywykłej do 
wielkomiejskiej! A 
czorem. chociaż wri 

mną działo przez 
siedzi jak zaklętv. f 
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Udziela: 
* boisku Widzewa dalszy 

robotn. lekkoatletycznych 
*ostw Polski: 

z. 9 min. 30 — finał b!e-
100 mtr.: 9.40 — finał 
na 60 mtr. (kobiecy); 

, skok wwyż ; 10 — skok 
(kob.): 10.15 — bieg na 

Wr.; 10.20—rzut dyskiem; 
- rzut dyskiem (kob.); 
f przedbieg na 200 mtr. 

x : o : x — 

ZgSerzanka i dwi 
' ^zentu ją Polską na ig 

Brzyska Kobiece w Pra 
;j[vjedzie, obok lekkoatle-
' rużvna hazeny w skła-
"^stępującym: 

Kordowska, 
, x : o : x — 

Długa podróż 
przez Syberią 

Wol 
chói 

Cze 
SmŁ 
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wi. tylko patrzy 
kiem w prz e s t . r j o 
nie bierze książki " 

^go towan ia do III 
kobiecych w Pradze 

na ukończeniu. Bieżnia 
J' 4 oddana do użytku, try-

sa wykańczane 
tempie pośpiesznem. 
lVchczas wpłynęły zgło 

z następujących państw: 
i Austrja po 24 zawod-
Anglja — 23. Niemcy — 
;gsławja — 15, Włochy 
Francja — 11, Szwecja 

Japonja — 6, Estonia — 
*ia 1 Łotwa — 3. Szwaj-

2 zawodniczki. Jesz-
,* zgłosiły wykazu za­imek USA. Holandia, I r 
' Czechosłowacja, 
^ki przybyły już od ty-

0h?° P r a * i P°d wodzą 
^nalnei rekordzistkl 
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miejscowości nadn* 
Założyła tam wófll 

ki kabaret „Irnberg^' 
została dyrektorką. 

Jest ona z urodg 
ką. życie jednak 
..międzynarodowe", 
zło u niej wszelkie cf. 
dowe. 

Mary Brandt 
swoją karjerę * l 
Wkrótce stanęła na 
kiego teatru, potem H 
ściciclką kabaretu. Ą 
ną z najpopularniejsi 
ci Kijowa. DlaczestOf 
wszystkiem dlatego^ 
Brandt jest 

kobieta — mci' 
Nietylko bowiem 1* 
ską energję ) siłę W( 
wnętrznie jest zupel 
Ubiera sie po męstójj 
chodzi w spodniach/ 
nie w angielskim 
Nosi zawsze melon*] 
ku szpicrutę. 

Nie kryje się ziipeW 
że interesują ia tylW 
podobnie jak peWjjj 
nie ta ja. że mają »' 
Mary Brandt. 

Ostatnie mfesfoCl 
Mary Brandt 

w BerlldW 
jako dyrektorka wieli 
Dokoła Jej osoby krt 
fantastyczne słuchy, 
ml teatrzyków opf 
podbojach miłosm 

czyniła w szeregach 
niesamowitych orgjł 
dzanych w jej miesf 

Ostatnio Mary ł 
kać można na ulicacl 
wy. Podobno przv|J 
angażować siły P"_ 
wielkiej rewji mir 
wej. która ma po* 
ryżu. 

3 tysiące tai 
chińskich 

w K I E S Z E N I LICM 
Pewna urocza, al* 

cerka chińska znclaz 
dnta w kłopotach 

zyjaciołld poradzi. 
poszła do lichw1 

Ten zgodził się 
- jej pieniędzy, " 
żądał wzamlan , 
Procent wynosił 

rów 9 dolarów dzter 
3280 proc. rocznie. 

Wkrótce potem 
cerka wyszła zpmąż , 

urzędnika chińska 
działa mu o swej. 
Z polecenia wład* 
lichwiarza, natrafi1 

t«u4 na całą bandę jeiP 
u których znaleziono 
tysięcy chińskich 9* 

Podczas procesu 
Iicz.nte spalił owe t 
łając to za najshis: 
dla lichwiarzy. 

Tancerki tańczą z»: 
doM, te nia mają jul 
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— Bóg go skarż* 
żyła trzeźwo Tinka. 
ml pan da słowo ż-e 

mu nie powie o tem 
— Przyrzekam f 

Mike, oczarowany * 
li i wewnętrznemu W 
palnym głosem. J 
wtył głowę, rozchyl1 

m! l raczka st* 
ufnie w jego dłonie 
z kobietami! — ~ 
wyjątkiem jednej... 

Chrząknął 1 z ^ r 

na zamgloną wodę-, 
pluskiem pod mostP 

—Niech mi pa n l 

czem ewentualni6 

być pani pomocny' 
energicznie. — Ma* 
pani jest nieszczęść 

— iwan Jest 
— wybuchnęła. -
cież. jakie ja mam 
ranna nuda i 
drzemka, oto My'** 
cznie to samo. 
wej twarzy. Zawsf 
troski, jak zwlaz% 
końcem. Ach, Ym 
tu może być życie « 
przywykłej do 
wielkomiejskiej! A 
czorem. chociaż w i r f 

mną działo przez 
siedzi Jak zaklęty, 
wi. tylko patrzy PJ 
kiem w przestrz* 
nie bierze książki » v 

WYŚCIGI [ \ \ HA 
Kalendarzyk imprez sportowych. 
Kalendarzyk sporatowy na 10.55 — przedbieg na 200 mtr. 
"1 Jutro pod względem ja- (kob.); 11.15 — sztafeta olim-

iowym jak I ilościowym pijska: 11.30 — przedbiegi na 
Istawia się imponująco. 400 mtr.; 15 — bieg na 5000 

jtawdzie brak nam meczu li mtr.; 15.20 — bieg na 200 mtr 

Wyścig kolarzy Czerwonych. 
Komu przypadnie nagroda? 

E*ego lecz będziemy świad 
11 lekkoatletycznych mi-

*&stw robotniczych Polski 
ooisku Widzewa, dwu ini-

organizowanych przez 
PM-A., meczu międzynarodo 

o wejście do Ligi. zawo-
kolarskich 

•» torze heienowskim 
ciałem zagranicznych go-
mistrzowskich zawodów 
nożnej w ki. A, B i C oraz 
mistrzowskich k!. B i C 

*jach sportowych (siatków 
[koszykówce i hazenie). Po 
•to odbędzie się jutro ze-
W ŁZOOS.. odwołane 
*fl kilku tygodniami. 
^czeRÓłowy program Im-

wygląda następująco: 

$°bota. 
boisku Widzewa o go-

J 3.30 początek robotni-
» lekkoatletycznych mi-

Polski z następują-
Programem: 

15 min. 30 — przęd­
na 100 mtr.: 15.40—przed 
na 60 mtr. (kobiece); 

p» pchnięcie kulą; 15.55 
tonięcie kulą (kobj; 16 — 
y dal; 16 — skok w dal 
Wl 16.10 — bieg na 1500 
t 16.20 — między biegi na 

(kob.); 16.50 — przed-
Utafet 4X100 mtr.: 17.05 

gtafety 4X100 mtr. (kob.) 
''grach sportowych odbę-
P spotkania o mistrzostwo 

I C na poniżej wymienlo-
boiskach. 

Wsko „Ikape", siatkówka 
o godz. 15, Triumf — 

*c, o godz. 15.30 Triumf 
łatorjum. Koszykówka mę 
,° godz. 16 Strzelec — H. 

» godz. 17 Oratjrjum — 
h, o godz. Hakoah — 

isko, Czerwona 8, siatków 
!Aska"0' gódz. 15, Orlę — 
a, o godz. 15.30 Hasmo-
Strzelec. Hazena o godz 
schender — Hasmonea. 

17 Widz. Manuf. — 

L|fodz. 4.30 o mrstrz. kl. B 
pN. odbędą się ..derby" 

żydowskich, bowiem 
JHsku przy ul. Wodnej Ha-
*a walczy z Kadimahem. 
PARNEJ porze na boisku 

— gospodarze zmierzą 
Bar-Kochbą o mistrz. 

i , 
•••><i 

edziela: 
P boisku Widzewa dalszy 
,robotn. lekkoatletycznych 
jjostw Polski: 
Mz. 9 min. 30 — finał b!e-
" 100 mtr.; 9.40 -— finał 

na 60 mtr. (kobiecy): 
skok wwyź: 10 — skok 

i (kob.): 10.15 — bieg na 
V ; 10.20—rzut dyskiem; 

rzut dyskiem (kob.); 
przedbieg na 200 mtr. 

finał; 15.30 — skok o tyczce; 
15.40 — rzut oszczepem (kobie 
cy) ; 15.50 — rzut oszczepem; 
15.55 — bieg na 500 mtr. (ko­
biecy): 16 — finał biegu na 400 
mtr.; 16.15 — sztafeta 4X100 
mtr. finał. ' 

O mistrz. ŁZOGS. zmierzą 
się następujące zespoły klasy 
B i C. 

Boisko ..Ikape", siatkówka 
męska: godz. 15 Hasmonea — 
Turyści, godz. 15.30 Turyści — 
Orlę. godz. 9 Siła — Triumf, 
godz. 9.30 Siła — WKS. Koszy 
kówka męska, godz. 10 Orato­
rium — Orlę, godz. 11 Hakoah 
— HKS., godz. 12 Strzelec — 
Kadimah. Koszykówka męska: 
godz. 16 Widzew — Gcyer, go 
dżina 17 Hasmonea — Absol­
wenci, godz. 18 Turyści — 
Zjednoczone. 

Boisko, Czerwona 8, siat­
kówka żeńska o godz. 9 Orlę 
—Strzelec, godz. 9.30 Geyer— 
Strzelec. Koszykówka męska, 
godz. 10 Hasmonea — Hakoah, 
godz. 11 Strzelec — Zjednoczo 
ne. Koszykówka męska, godz. 
16 Gentlemen — Siła, godz. 17 
Orkan — Widz. Man.. 

Imprezy organizowane przez 
ŁOZLA. odbędą się na boisku 
WKS. (bieg z przeszkodami na 
3000 mtr.) i obok parku Czer­
wonych (bieg na przełaj dla 
pań o mistrfzostwo na 1.200 
mtr.). 

O mistrzostwo ŁZOPN. od 
będą się końcowe rozgrywki w 
trzeah klasach i tak w kl. A 
Burza na boisku WKS-u gra z 
Biegiem o godz. 11 rano, w kl. 
B. SSKM. zmierzy się ze Zied-
noczonemi o godz. 4.30 na boi­
sku Geyera, w kl. C. Kolejowy 
K. S. walczy z Widzż Manufak 
turą (boisko ŁKS. godz. 11), 
Huragan z IKP. (boisko Wodna 
godz. 11) i Gentleman z YMCA 
(boisko TUR, godz. 11). 

O godz. 3 w Helenowle wy 
ścigi za motorami i biegi sprin 
terowskie. 

O godz. 4.30 WKS. na swym 
terenie walczy o wejście do L i 
gl w I-szej grupie z Legją po­
znańską. Poprzedzi przedmecz 
o godz. 2.30 WKS. II — Kadi­
mah I I . 

Poza tem rano obradują w 
lokalu YMCA. kluby zrzeszone 
w ŁOZGS. 

Jutro, w niedzielę, rozegra, 
ny zostanie Trzeci Doroczny Bieg 
Kolarski o puhar ŁKS-u, na prze 
strzent 100 kim. Start i meta w 
Krzywtu pod Zgierzem, godz. 8 
rano. Organizuje Sekcja Kolar­
ska ŁKS-u. 

Nagroda przechodnia w posta 
cl efektownego i cennego puharu 
ufundowana w roku 1928 przez 
Zarząd Łódzkiego Klubu Sporto 
wego, dla upamiętnienia 20-le-
cia istnienia klubu, — będzie w 
nadchodzącą niedzielę rozgrywa 
na po raz trzeci. 

Termin rozgrywek o puhar 
przechodni jest określony, — w 
myśl statutu — na przeciąg 5 lat 
cd chwili ufundowania, a zatem 
od roku 1928 do roku 1932 włą 
cznie, przyczem każdego roku 
nagroda przypaść ma temu z Ucz 
by współzawodniczących towa­
rzystw, którego drużyna osiąg-
rie w danych zawodach najlep­
szy czas w ciągu pięciolecia, u-
stanowionego dla rozegrania na­
grody, Niezależnie od puharu o-

kreślona jest ilość nagród, a mia 
nowicie: nagrody Indywidualne 
za pierwsze trzy miesiące w kia 
syfikacji poszczególnych zawod­
ników w postaci żetonów: złote­
go, srebrnego I bronzowego oraz 
żetony srebrne dia zwycięskiej 
drużyny. 

Dotychczasowym zdobywcą 
puharu wśród licznej konkuren­
cji drużyn miejscowych i zamie; 
scowych w latach 1928 i 1929, 
jest Towarzystwo Zwolenników 
Sportu w Łodzi, następni* idą w 
klasyfikacji ogólnej: K. S. Kru-
sche 1 Ender", PTC, Pabjanice, 
ŁKS, Tow. Cyklistów w Prusz­
kowie, Stow. Sport. Union I In­
ne towarzystwa na dalszych 
miejscach. Jak wynika z powyż­
szego, tegoroczny wyścig dru­
żynowy kolarzy będzie okresem 
najbardziej emocjonującym, po­
nieważ kluby startujące w tym 
wyścigu zdobywają prawo startu 
w latach 1931 1 1932 w myśl sta 
tutu nagrody. 

Nocny mecz na Śląsku. 
10 tysięcy świec u łatwiać będz ie grę 

na bo isku. 
W dniu dzisiejszym o godzi 

nie 22-ej wieczorem rozegrany 
zostanie w Szopienicach na 
Górnym śląsku 

nocny mecz piłkarski 
między drużynami „K. S. Ko­
ściuszko" a „ 0 9 Mysłowice". 
Oryginalne te zawody odbędą 
się na boisku „K. S. Kościusz­
k i " , które zostanie specjalnie 

iluminowane światłem o sile 10 
tysięcy świec. Zarządy obu k!u 
bów zacierają z radości ręce, 
bowiem jak stwierdza kasjer 
przedsprzedaż biletów idzie 
nadzwyczajnie. Widocznie 

światek sportowy spragniony 
jest widoku tego 

osobliwego meczu. 

R a d j o - k ą c i k 

JUT 

Na prowincji: w Zgierzu 
Sokół gra u siebie o godz. 11-ej 
o mistrz, kl. A z Orkanem.. 

W Pabjanicach Sokół tamtej 
szy na swym terenie walczy z 
Pogonią o mistrz, kl. B. 

• • • 
O mistrzostwo Lfgi PZPN. 

odbędą się następujące spotka­
nia: w stolicy, Warszawianka 
—• Pogoń w Krakowie: Wisła 
— Polonja, we Lwowie: Czar­
ni — Garbarnia i w Poznaniu: 
Warta — ŁTSG. 

PROGRAM STACJI WAR­
SZAWSKIEJ 

I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Niedziela. 
1015 — 11.45 Naboi z Katedry 

poznańskie). 
11.58—12.05 Sygnał crun. 
12.05—13.15 Muzyka gramol. 
13.15—13.20 Pro«r. dzlen. 1 report, 

teatrów I km. 
16.30 „Jak zakończyć konkursy 

przysposobienia rolniczego" — wygi. 
Inż. J. Tarkowski. 

16JS0—17.10 Muzyka. 
17.10—17.25 Odczyt p. Ł ,Jak po­

wstała banknoty" lnł E. Porębski. 
17.25—18.45 Koncert popotudnlowy 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.05—19.25 Wład. przyj. 1 poiyt 
19.25—20.00 Progr. na dzień nast, 

sygnat czasu oraz ptyty graniof. 
20.00—20.15 Kwadrans literacki. 
20.15—22.00 Koncert muz. Polskiej. 
22.00—22 15 Felieton p. t. „Księżyc 

I ludzie" — wygi. dr. med. J. Szpa-
kowskl. 

22.15—34.00 Komunikaty t muz. ta­
neczna. 

-x:o:x-

Zgierzanka i dwie łodzianki 
^ z e n t u j ą Polskę na igrzyskach kobiecych. 
\ Brzyska Kobiece w Pra 
[^jedzie, obok lekkoatle-
^"uźyna hazeny w skła-
n astępującym: 

Kordowska, 
-x:o:x-

Wolicka (lub Szymańska), Du­
chowną, Wiśniewska, oraz 

Wenclówna, Połomska, 
Czerska i jako rezerwowa 
bmidówna lub Grotowska. 

Długa podróż Japonek 
przez Syberią do Pragi. 

, r2ygotowania do III 
?* kobiecych w Pradze 

na ukończeniu. Bieżnia 
, 4 oddana do użytku, try-

sa wykańczane 
^rnpie pośpiesznem. 
•Vchczas wpłynęły zgło 
następujących państw: 
l Austria po 24 zawod-

, Anglja — 23, Niemcy — 
wsławja-— 15, Włochy 
francja — 11, Szwecja 

UJaponja — 6, Estonia — 
*ia \ Łotwa — 3. Szwaj-

" 2 zawodniczki. Jesz-
i£ zgłosiły wykazu za-
J

c

*ek USA. Holandia, I r 
Czechosłowacja. 

i | a

n

ki przybyły już od ty-
V ^o Pragi pod wodzą 

^nalnel rekordzistkl 

światowej Hitomi. Podróż 
nrzez Syberję i Moskwę trwa­
ła 16 dni. 

W połowie sierpnia przyje­
chała również do Pragi prze­
wodnicząca kobiecej federacji 
sportowej p. Milliat (Francja), 
która osobiście pragnie dopil­
nować ostatnich przygotowań. 

Igrzyska rozpoczynają się 
6 września r. b. 

K A T O W I C E . 
• 408.7 m. 

10.15 Naboż z Katedry Pow. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramol. 
13.00—13.10 Komunikat meteorol. 

z Warszawy. 
15.20—15.40 „Zaprawianie ziarna 

siewnego", Inż. A. Kasprowicz. 
15.40—17.05 Koncert popołudniowy 

J 17.05—17.25 „Na szachownicy". 
17.25—18.48 Koncert Oik Repr. PP. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.28 Wlad. przyj. I pożyt. 
19.25—19.50 Dr. T Dobrowolski 

.Śląskie budownictwo drewniane I Je­
go znaczenie dla nauki". 

19.50 Intermezzo muzyczne. Zegar 
wybije godz. ósma. 

20.00—20.15 Kwadrans liter, s 
Warszawy. 

20 15—22.00 Konc. muz. polsktego R. 
22.00—22.15 Felieton z Warszawy. 
22.15—23.00 Kom. meteor., kom. 

sport* program na dzień nast. 1 nad-
prgram. 

23 00—24.00 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
1635 m. 

850 Nabożeństwo z Potsdamer Oar 
nlsonktrche. 

11.00 Kantata Bacha nr. 113. 
11.30 „Przepracowanie dzieci" wy 

głosi dr. med. Franzmeyer. 
12.00 Koncert popularny. 
14 30 Recital lutniowy. 
15.30 Muzyka popularna. 

18.00—1825 „Mikołaj Lenau" wygt. 
dr. Mlchaelts. 

18.30—81.55 Jan Jerzy Hamann: 
Magik Północy" — wygi. proi. di. 
Dietrich. 

1855—19 20 „Teatr t publiczność" 
— wygł. minister dr. Boelltz. 

19.25—19.55 Piotr Fiamm czyta 
własne utwory. 

20.00 Transm. opery z Hamburga. 
Następnie koncert symfoniczny l mu­
zyka taneczna. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.41. Praga 376.95 
— 37(5.95. Wiedeń czeki 79.20 
— 48, banknoty 79.14 — 54, 
Zurych 57.70, Berlin 40.75 — 
47.15, wypłaty na W 
46.90 — 47.10. na Katowice ' 
Poznań 46.85 — 47.05. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.86.90, Paryż 
123.76, Berlin 20.39 l/S, Hisz­
pania 46.12, Amsterdam 12.0S 
i 3/8, Belgja 34.84. Włochv 
92.97, Szwajcaria 25.01 3<!J, 
Kopenhaga 81.16 1/4. Sztok­
holm 18.10 3/8, Oslo 18.16 5'S, 
Helsingfors 193.50, , Praga 
164.06, Wiedeń 34.45. Warsza­
wa 43.41. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 213.77, Nowy Jork 
25.41 7/8. 

Gdańsk. Notowania w gm 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.56 — 70, czek na Londyn 
25.00. telegraficzne wypłaty 
na Warszawę 57.55 — 69. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 29. 8. Amerykan 

ska, zamknięcie: styczeń 6.25, 
luty 6 28, marzec 6.34, kw !c-
cień 6.37. maj 6.43, czerwiec 
6.45, lipiec 6.49, sierpień. 6.29, 
wrzesień 6.16, październik 6.14 

x:o:x-

listopad 6.14, grudzień 6.21, tor 
co 6.64. 

Liverpool, 29. 8. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 9.70, ma­
rzec 9.89, maj 10.11, lipiec 
10.28. listopad 9.52, grudzień 
9.65. loco 10.45. 

Nowy Jork. 29. 8. AMERYKAN 
ska: styczeń 11.58, wrzesień 
11.28. październik 11.38. listo­
pad 11.44, grudzień H.50, loco 
11.40. Kontrakty: styczeń 11.41 
lutv 11.47, marzec 11.55. kwie­
cień 11.63, mai 11.63, czerwiec 
11.78. lipiec 11.88. paździoru1 U 
11.13. listopad 11.22, grudzień 
11.32. 

— :0:— 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 29, 8. — Urzędo-

wa ceduła Giełdy Zbożowo-To-
warowej w Warazawie. Kursyfu-
stalone na podstawie cen rynko­
wych za 100 klg. parytet wagon 
w Warszawie. Żyto 19,25 - -
19,75, pszenica stara bez obro­
tów, nowa 32 — 33, owies jedno­
lity 22 — 23, jęczmień "na kaszę 
22 — 23, browarny — 26,50 — 
28,50, mąka pszenna luksusowa 
70 — 80, pszenna 4-o zerowa 6C 
— 70, żytnia płg. typu przepiso­
wego 35 — 36, otręby pszenni 
szale 18 — 19, średnie 15 — Ib, 
żytnie 12 — 12.50, kuchy lnia­
ne 36 — 37, rzepakowe 22 — 23 
Obroty średnie. Usposobienia 
spokojne-

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Ogólna tendencja dla dewiz 
miała odcień zniżkowy. Tranzak 
cje gotówkowe dolarami Stan. 
Zjedn. zawierano wprawdzie po 
kursie poprzednim, niżej cenio­
no jednak dewizy na Belgję o 4 
gr., na Gdańsk o 1 gr., na Lon­
dyn o pół gr, na 1 funcie, na Pa 
ryż o pół gr. 1 o tyleż na Pragę. 
Poprawiły swe dotychczasowe 
kursy tylko dewtzy na Belgrad 
o 1 gr. I dość wydatnie na Szwaj­
carię, bo o 5 gr. Wszystkie pozo 
stałe dewizy na Bukareszt, Ho-
landję, Sztokholm, Włochy oraz 
wpłaty zwykłe i telegraficzne 
na Nowy Jork zakupywano po 
kursach niezmienionych. 

-x:o:x-

Tygodniowe uroczystości kościelne 
w kościele św. Wojciecha w Chojnach. 

W nowym kościele św. Woj­
ciecha w starych Chojnach 
znajduje się jak wiadomo, cu­
dami słynący obraz Matki Bo­
skiej Pocieszenia, przeniesiony 
tam ze starego modrzewiowe­
go kościoła Darafjalnego. który 
w ciągu 400 lat służył potrze­
bom religijnym mieszkańców. 

Ku czci słynącej łaskami M. 
B. Pocieszenia odbędą się w 
Chojnach 8-dniowe uroczysto­

ści kościelne, które zaczną się 
w sobotę dnia 30 sierpnia nie­
szporami z procesją i kazaniem 
o godzinie 6.30 wieczorem. Na 
stępnie codziennie rano będzie 
odprawiana suma, zaś wieczo­
rem o godz. 6.30 nieszpory. W 
niedzielę nieszpory odbędą się 
o godz. 4-tej po południu. Za­
kończenie uroczystych dni na­
stąp! w niedzielę, dnia 7 wrze­
śnia o godz. 4 po południu. 

Zabawa ogrodowa 
w Sielance. 

W niedzielę, dnia 31 b. m. 
odbędzie się Zabawa Ogrodo­
wa z nader urozmaiconym pr-
gramem w parku „Slelanl-
Drzy ul. Pabianickiej 5fi 

Wykaz szkół średnich, 
do których m o g ą u « q u c z a < d z i a d u rzędn ików. 

zwrot kosztów. Łódź, dnia 28 sierpnia. — 
Wczoraj w Dzienniku Ustaw 
— ukazał się wykaz szkół 
średnich w Łodzi, do których 
w roku szkolnym 1930/31 mogą 
uczęszczać dzieci urzędników 
państwowych otrzymując jed­
nocześnie. 

Czysty dochód z tej zabawy 
przeznaczony jest na 

podniesienie murów 
nowobudująceKO się kościoła 
św. Franciszka z Assyżu w Ło 
(Iz! 

f*:. Jiotny cel imprezy zy-
v lę poparcie cale 
• v a łódzkiearo. 

W wykazie tym figurują na­
stępujące szkoły: 

Miejskie Gimnazjum Męskie 
im. Józefa Piłsudskiego. Gim­
nazjum Polskie Społeczne: 
Gimnazjum Męskie Zimowskie­
go; Gimnazjum Męskie im. ks. 
Skorupki; Szkoła Zgromadze­
nia Kupców; Żeńskie Gimna­
zjum Heleny Miklaszewskiej, 
Żeńskie Gimnazjum Pryssewi-
czówny: Gimnazjum Pętkow-
sklej i Macińskiej; Gimnazjum 
Konopczyńskiej; Gimnazjum 
Skrzypkowskie j ; Gimnazjum 
Żeńskie im. Elizy Orzeszkowej 
i Gimnailum ..Kultura"." 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA LISTÓW Z A S T A W N Y C H 

Z papierów państwowych w 
zaofiarowaniu były I dalsze stra­
ty poniosły obie pożyczki prerojo 
we: 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
niewielką, bo tylko 50 gr., zna­
czną natomiast Dolarówka (2 zł. 
25 gr.) Pozostałe pożyczki cie­
szyły się lepszą tendencją, bo­
wiem 5 proc. Konwersyjna utrzy 
mała się przy swoim dawnym 
kursie, a 10 proc. Kolejowa zys­
kała nawet w cenie 50 gr. W 
dziale prywatnych papierów 
procentowych kursy normowały 
się, jak zwykle, niejednolicie — 
Zwyżkowały o 25 gr. 4 I pół 
proc. listy zast. ziemskie i o.50 
gr. 8 proc. listy zast. m. Kielc, 
po dotychczasowych zaś kur­
sach obiegały 7 proc. listy zast. 
ziemskie dolarowe, 8 proc. listy 
zast. Tow. Kred. Przem. Polsk. 
I 10 proc. listy zast. m. Radomia 
Tranzakcje pozostałem! 8 proc. 
list. zast. m. Warszawy I miast 
prowincjonalnych; Kielc, Lubli­

na i Siedlec, dokonywano po ce 
nach zniżkowych. Na obligacj-
miejskle nie było zupełnie popy 
tu. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej ce­

chowała ta sama niechęć do za­
wierania poważniejszych tranzak 
cyj ze strony nabywców lub 
sprzedawców i płynące stąd o-
graniczone obroty i niejednolite 
kształtowanie się cen. W dziale 
bankowym poprawił o 50 gr. 
swój "kurs Bank Polski. Akcje e-
'ektryczne Siły i Światła obniży 
y się w porównaniu z dawnem 

notowaniem o 5 zł. Z akcyj prze­
mysłu cukrowniczego straciły 
Chodorów 3 zł. I Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru 1 zł. 25 i i . Po nie­

zmienionych kursach obracano 
akcjami metalurgicznemi M i " 
drzejowa 1 Norblina. Z akcyi 
spożywczych stale poszukiwany 
Haberbusch podwyższył swój 
kurs o 5 zł. W pozostałych dzla 
lach do tranzakcyj nadających 
się do notowania nie doszło. 

KOMUNIKATY. 

Jak zdobyć I Ń L E N T A 

Bielizna Jest artykułem zawsze po 
żądanym, 1 brak Jej najdotkliwiej od­
suwa człowiek kulturalny, w szcze-
iólnoścj zaś — dobra gospodyni do­
mu. 

MaJac na uwadze obecnie clężkia 
czasy, utrudniające szerokim masom 
zaopatrywanie si* w bieliznę normal 
ną drogą „Widzewska Manufaktura" 
zdecydowała sie przeprowadzić cie­
kawy eksperyment, który niewątpli­
wie zostanie z radością powKany 
przez pragnących oszczędzać łodzian, 

Mianowicie dotychczas tak zwane 
resztki, to Jest sztuki o niepewne] 
miar ze, oraz „sekunda" to Jest tkani­
ny, wykazujące ledwie widoczna 
usterki 1 braki, dostawały sie do rąk 
specjalnych handlarzy, którzy z 
ogromnym zyskiem odsprzedawali Je 
konsumentom. 

Otóż „Widzewska Manufaktura'4 

dokonała przełomu w dotychczaso­
wym zwyczaju 1 postanowiła resztki 
I sekundę spriedawać wprost konsu­
mentowi, który dzięki temu zatrzy­
muje w kieszeni ogromną różnicę ce­
ny normalnego towaru I tanim kosz­
tem dojść może do posiadania najbar­
dziej luksusowych tkanki, 1 to nawet 
takich, które przeznaczone są wy­
łącznie na eksport do najbogatszych 
rynków zamorskich. 

Oprócz tego „Widzewska Manufak 
tura" wprowadziła wyrób ładnych I 
trwałych ubrań zawodowych dla ro-
botnłjów, urzędników biurowych I 
technicznych, oraz ubrań" sportowych 
które również postanowiła oddawać 
bezpośrednio konsumentom łódzkim 
po wyjątkowych cenach. 

Dla pp. urzędników państwowych 
i komunalnych przewidziane są znacz 
ne udogodnienia kredytowe. 

Sprzedaż odbywa się w sklepie 
fabrycznym „Widzewskiej Manufaktu 
ry" przy ulicy RoklcIrtsWei 54, do­
jazd tramwajem Nr. 10 1 16. 
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Srebrny eKran w żałobie. 
Śmiertelna maska „człowieka o stu twarzach 

W szpitalu w Los Angelos 
zmarł jeden z najznakomit­
szych aktorów charaktery-
łtycznych ekranu — Lon Cha-
ley. 

Lon Chaney był zawsze zja 
wiskiem 

Interesujacem i nowetn. 
Każda jego kreacja była nie­
chybna w swoim efekcie, ka­
żdy typ. przez niego obmyślo­
ny i kreowany, przykuwał 1 

zastanawiał. A każdy był nie­
spodzianką w swoim rodzaju, 
bo za każdym razem stawał 
przed nami Lon Chaney — no­
wy i odmienny od poprzednich 
swoich „wcieleń". 

„Upadek szatana", „Clenie 
nocy", „Oliver Twist". „Czar­
na Molly". „Dzwonnik z Notre-
Dame", „Upiór w Operze" 
„Łzy błazna", „Ten, którego bi 
ją po twarzy", „Bicz Boży" 
„Na Zachód od Zanzibaru" — 
oto filmy, w których podziwia­
liśmy genjalnego Chaney*a. 

Niektóre kreacje były dzi­
waczne, inne znów straszne, 
lecz wszystkie zawsze świad­
czyły o niepospolitym talencie 

wielkiego artysty. 
Lon Chaney. zanim został 

irtystą filmowym, pracował 
j>rzez długie lata Jako reżyser 
1 artysta teatralny w swoim ro 
dżinnem mieście Colorado-
Sprłngs w Stanach Zjednoczo­
nych. 

Następnie produkował ste 
przez długie lata Jako tancerz 
ekscentryczny u znanych w 
Ameryce „Fischer, Kolo and 
DIII Attractions". 

Wreszcie zwróci! ra Cha-
/iey'a uwagę dyrektor wy­
rwom! filmowej „Universal Pic 
tures Corporation", Carl Laem 
nie, I zaangażował go 

do swoich obrazów. 
Lon Chaney debiutował w ma­
lej roli „Fires of Rebellion". 

Od tej chwili stworzył oko­
ło 350 kreacyj najróżnorodniej-
szych typów. Pracował kolej­
no dla wytwórni „Universal". 
„Pathe". „Republlc", „Para-
mount", „First National" l „Me 
tro-Ooldwyn". 

Lon Chaney lubował sle w 
tytuacjach i postaciach przeraź 
liwych i niesamowitych, a peł­
ne zadowolenie osiągał wów­
czas, kiedy widzom chodziło 
mrowie po plecach. 

W „Upadku Szatana" stwo 
rzył Chaney kreację, która 
wzbudziła 

ogólny podziw, 
ponieważ pierwszy raz widzla 
no na ekranie artystę, grające­
go w tak naturalistyczny spo-
tób rolę kaleki. 

W „Dzwonniku z Notre-Da 
ne" był potwornym grubasem, 
był „Człowiekiem bez rąk" i 
„Człowiekiem bez nóg". 

Lon Chaney długo bronił się 
przed filmem dźwiękowym. N!e 
rficiał w nim wystąpić, aż wre 
izcte musiał ulec. 
• W filmie „Niesamowita trój 
ta" miał zagrać rolę brzucho-
mówcy. Z roli wypadało naśla 
dowanie głosu mężczyzny, ko­
biety 1 papugi. 

Ta niezwykle trudna rola 
rforsowala struny głosowe ar­
tysty. Utworzył się wrzód w 
krtani. Przed tygodniem prze­
wieziono Lon Chaney'a do szpi 
tala. gdzie dokonano operacj*. 
Czterech najznakomitszych le­
karzy Ameryki czuwało przy 
łóżku chorego. Nie udało im się 
Jednak matować go od śmier­
ci-

Wielką jest jednak sztuka 

i r 
filmowa. I choć twarz genjalne 
go „czołwieka o stu twarzach" 
przybrała ostatnią — 

śmiertelną maskę, 
na srebrnym (kranie — żyć bę 

dzie on nadal i nadal swym 
wielbicielom dostarczać najpo­
tężniejszych wrażeń artystvcz 
nych. 

Wspaniahl harem w... Londynie. 
Pałac tureckiego krezusa. 

Londyn ma obecr:ie nielada 
sensację, którą żywo się zajmuje 
prasa i oplnja publiczna... Oto od 
kryto w najwytworniejszej j naj­
bogatszej dzielnicy miasta 

tajny harem, 
będący własnością bogatego nie 
zmtemle finansisty turecKletfo, 
Tubara Beja, opiadłedo od k i lku 
lat w Londvnie. 

Ludzie tlenowi małą skłonność do kłótni. 

C H E M J A M A Ł Ż E N S T 
Odżywianie wpływa na cechy charakteru. 

Żyjemy w stuleciu techniki, 
a stąd nie jest przejawem dziw 
nym. jeśli nauki techniczne zaj 
mują się w dobie dzisejszej 
kwestjami, które zgodnie z 
dawniejszemi zapatrywaniami 
nie powinny podlegać ocenie te 
chnicznej. Czasy jednak się 
zmieniły 1 najnowsze badania 
w zakresie chemjl organicznej 
dostarczają nam danych zupeł-
iiic nowych. 

Angielska uczona, mrs. Tul-
ly yonsge. orzekła nieda .no, że 
svc2eście lub t ieszczęśc e w po 
2 y i I U małżeńskiem zaeży od 
pokrewnych lub 
sprzecznych związków cheml 

cznych 
w organizmie małżonków. 

Jak wiadomo na tkank1 i włó 
kna ludzkiegj ciała składa się 
s/isnaście pierwiastków che­
micznych. Przewaga jednego 
lub kiłku pierwiastków, tad dru 
g:eml zdaniem p. Yonge stano­
wi o Indywidualności, f-mpera 
menele I własnościach charak­
teru człowieka. 

Badaniami swemi p Yonge 
i*s<aliła sześć zasadniczych 
grup „typów chemh"nych". 
ŁtArych wprawdzie spot vać ni­
gdy nie można w „czys+el kul­
turze", z których Jednakże 
sktedają się różne charaktery 
w l'cznych swych odmianach. 

Są to typy ludzi: wapien­
nych, sodowych, węglanych. 
tlenowych, krzemowych i krze 
miennych. u których przeważa 
ją wzmiankowane plerv. lastki, 
decydując w odpowiedniej Ho­
tel o cechach charakterystycz­
nych. 

Jednym z wydatniejszych 
Jtst 

typ wapienny. 
Ludzie tego typu są wysokiego 
Wzrostu, o Jasnej skórze 1 Ja­
snych włosach, błękitnych 
oczach, ostrych rysach twardy 
i poważnem usposobienu Uwa 
żają wszelkie błahe rozrywki, 
Jak nprz. tańce i t. p. za rzeczy 
zbędne 1 poświęcają cza* swój 
wyłącznie pracy zaw.-*dowej. 
Oczywiście ze związku czło­
wieka wapiennego typu z ko-
b.etą typu sodowego wyni­
knąć musi 

katastrofa. 
bowiem ludzie tego ostatniego 
typu biorą życie lekko 1 zapa­
trują się na wszystko z humo­
rystycznego punktu widzenia. 
7 rana chętnie długo sypiają i 
lubią długo przesiadywać wie­
czorami. Przepadają za zaba­
wa i szukają jej wszędzie. Tak 

odrębne temperamenty oczywi 
ście zgadzać się z sobą nie mo­
gą. 

Mężczyzna typu wapien le-
go zgadzałby się lepiej z kobie 
tą typu węglan ego. 

skłonnego do życia. 
Kobiety tego typu są dobrem! 
gospodyniami, umieją przvsto­
sować się we wszystklem do 
małżonka, a stąd chętnie pod­
dadzą sie wpływowi osobisto­
ści poważnej I pewnej siebie. 

Zajmującym typem chemicz 

nym jest człowiek tlenowy, 
usposobienia towar zysk'ego, Iu 
biący współżycie z ludźm'. Za­
zwyczaj jest jasnowłosy, ».• sil­
nie rozwiniętem tułowiu i po-
godnem zapatrywaniu na ży­
cic. Do tego typu zali-j/ają się 
ludzie uprzejmi, żywego uspo­
sobienia, skłonni 
do zawierania nowych znajo­

mości : 
Według teorji p. Yonge ludzie 
tlenowi stanowiliby dobrane 

Elektryfikacja Palestyny. 

Nad rzeką Jordan wybudowano olbrzymią tamę dla spię­
trzania wód, które będ^ uruchamiały turbiny wodne, wy­
twarzające energję elektryczną dla całej Palestyny. Rzekę 

skierowano w nowe koryto. (ip) 

Tubar Bei, liczący obecnis' 
57, przed kilku jeszcze laty •"i 
widował cały swój majątek ł j 
czyźnle 1 przeniósł się do 
nu. Tutaj wybudował »obl« 

wspaniały pałac. . 
utrzymany zupełnie w 
wschodnim. Koszta wzni** 0 

Odezwa Dlebana do złodziei. 
Czy p o s k u t k u j e ? 

Pewien pleban niemiecki, 
któremu rok rocznie złodzieje o-
kradalt sad, zwrócił »lę do nie­
wiadomych sprawców 1 do 
wszystkich przyszłych złodzie-' 
z następującem 

publlcznem ostrzeżeniem 
w którem powiedział dosłownie: 

Publiczne oświadczenie, ser 
deczna prośba I surowe napom­
nienie do wyboru Innej drogi I — 
Siódme przykazanie Boże brzmi 
„Nie kradnij''! — Jak zwykle, 
tak t w tym roku nakradziono 
mi czereśni, poziomek, nledojrza 
łych śliwek I innych jeszcze o-
woców, marnując częściowo dary 
Boże, częściowo depcąc je no­
gami i niszcząc niesłychanie drze 

wa • płoty. „Nie wiedzą oni, co 
czynią", ale nlniejszem mają się 
o tem dowiedzieć, ażeby w przy 
szłoścl nie mieli nic na swoje u-
sprawiedliwienle Każdy czło­
wiek w mojej parafjl powinien 
wiedzieć, że 

jestem komunista, 
t. zn„ mając dwie szaty, daję jed 
ną temu, który nie ma żadaej. A 
z pokarmami czynię tak samo 
Kto tedy dotychczas kradł, mech 
tego nie czyni odtąd, ale pozwo 
U dojrzeć owocom, a potem po-
prst, a będzie mu dano. Albo­
wiem mówi Bóg wła^nemi usty: 
„Złodzieje I gwałtownicy nie po 
siadają królestwa Niebieskiego' 

stadła małżeńskie z ludźmi ty­
pu sodowego. 

Okazy tego ostatniego typu 
są wzrostu wysmukłego o 
ciemnych włosach I błyszczą­
cych oczach, cienkich nosach i 
grubych wargach. Pewną 'ch 
cecha charakterystyczną są po 
dłużne, nlełamirwe paznogcie 

Zarówno ludzie typu tleno­
wego jak i sodowego mają Jed­
ną wybitna wspólną cechc-

skłonność do k łótn i 
Kłótliwość zatem mącić może 
pożycie osób. należących do 
tych typów, jednak będzie to 
nuci znośna, gdyż wobec po­
godnych temperamentów 1 lek­
kich poglądów na życie współ 
nych obu typom, sprzeczki bę­
dą rzeczą przemijającą. 

Zbliżeni do ludzi typu so­
dowego są ludzie typu krzemo 
wego — ludzie wysocy, kształt 
nej budowy ciała, optymlstycz 
nl. weseli. Ponadto przypisuje 
się Im długie życie. 

Typy zbrodnicze odznacza­
ją się 

brakiem żelaza I tlenu. 
Z natury są tchórzami, a In­
stynkt samozachowawczy Jest 
głównym motorem ich życia 
Lęk o własną osobę zmusza 
ich do różnych czynów kary­
godnych. 

Poza tem p. Yonge wzmlan 
kuje jeszcze Jedną grupę ludzi, 
w organizmie których przewa­
ża połączenie tlenu z fosforem. 
Ludzie tego typu są urodzony­
mi organizatorami, a ponadto 
posiadają pociągającą powierz 
chowność co — wzięte razem 
— gwarantuje im powodzenie 
życiowe. 

Najciekawsze Jednak ze 
wszystkiego są wnioski. Jakie 
p. Yonge wysnuwa ze swoich 
badań I studjów. Nie ograni.nz 
się do stwierdzenia faktu — 
zdaniem jej nienaruszalnego — 
że przewaga pewnych pier­
wiastków chemicznych w or»a 
nizmie wpływa na charakter, 
indywidualność I temperament 
człowieka, lecz w spostrzeże­
niach swych posuwa się Jesz­
cze dalej. Utrzymuje mianowi­
cie, że stosowne odżywianie, 
zbadane chemicznie, zgóry 
wpłynąć może do pewnego 
stopnia 

na cechy charakteru. 
Gdyby twierdzenie to mogło 
stać sle faktem, dałby się osiąg 
nąć cel wymarzony systema­
tycznego hodowania ludzi z 
oznaczoneml zgóry własnością 
mi charakteru 1 zdolnościami. 

x:o:x 

tego egzotycznego 
wyniosły sumę — na stosuit* 
gielskle — olbrzymią, bo ć«"j 
miljona funtów sterlingów! 

Krezus turecki nie p^Fp 
tał jednak na tem, lecz w P8*."-
swoim, niedostępnym z°Pel 

dla cudzoziemców, stworze J 
bie harem, złożony z kllkuMf 
kobiet, przeważnie TurczyWjjL 

Rzecz dziwna, ze przez *K 
szy czas zupełnie nie wiedz1" 

»«dake|Ł Zawadzka 1. — telefony: 
1U-28, 182-48. 102-28. - AdminLtrncia 
Hotrkow.k. 1L - TeUfoD 102-29. 

"•daktor i lago zastępca przyjmują, od 
(odainy 1 do 2 po południu. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
fJUMUMER \ T A mi«|acowa a od-
ttaraniea numerów w admlnlitrocil 
•*«*»• 2 i l . 50 gr. 
Wooazento do domów — 40 gr 
Prenumerata zamiejscowa 3x1. — 
Prenumerata zagraniczna 4zL 60 gr. 
Artykuły nadesłana bez oznaczenia 
boaorarhun uważane są ta bezpłat­
na. Rękopisów zarówno użytych lak 
OuWirumych redakcja nie zwraca 

Pokojowa wojna. 

tfmlaktm naczelny: Franciszek Probst 

Rzadkie zdjęcie migawkowe wystrzelonej torpedy 

Z Presburga donoszą: 
Pastor Jan Schicke, znany 

ze swych licznych przepowied­
ni (z których większość podob­
no się sprawdziła) ogłosił ostat­
nio nową hiobową przepowied­
nię, że dnia 14 września 1930 
roku świat dotknie 

straszliwa katastrofa, 
groźna dla całego rodu ludzkie-

igo. Wielki cyklon ma snlsz-
z angielskiego okręt" wojennego. Hp) ——• 

o Istnieniu haremu Prasa w' 
zku z tem wypowiada przYP^ 
czenie, Iż prawdopodobnie ra 
cja doskonale była o tem jfi 
formowana, lecz sowite ,kttw" 
skłoniły ją do 

milczenia. 
Wreszcie jednak rzecz 1 

ła I stała się przyczyną gł0** 
skandalu. Tubar Bev będzie 
siał nietylko zlikwidować ' 
harem, lecz ponadto praw<ty_ 
dobnte opuścić stolicę angie'511! 

P H I 

Wieczorne rozrywki 

" T 1 i i i ni i/ 

I 

Teatr Miejski: — Oolem. 
Featr Popularny: — Nieczynni 1 

wodu remontu. j 
Bałucki Teatr Popularny: — Ufl 

ka dziesięciu więźniów s 
Filharmonia: — 
Mielna iialerla Sztuki - Wy»o^| 
Heleno w: — Koncert popularOT 

symfoniczne). 
Apollo: — Jego najlepszy druh. 
Bajka: — Ody tona wraca J 
Caslno: — O czem śnią dzl«» r f" 
Corso: — L Ptoni.ce plaski 

kuska 
Czary: — 1. Ntebleska myszk* 

Złota ferma. 
Caplfol: - Kobieta t żywioł. 
Dom Ludowy: — Branka Doo**!! 
Orand-Klno: — Clebte tylko 

lem. 
luna: — Ora namiętności. 
Oświatowy: — Lodzi* p|f P r t*!J 

dla dorosłych. Ja Jestem 
na — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pleśń żywiołów. 
Odeon: — Poświecenie kobl«* 
Palące: — I. Nanon. II. Potiól"' 

żenstwo. 
Przedwiośnie: — Orzech kusi. 
Resursa: — Kobieta w płoirrl*1 

Splendld: — Jej chłopiec 
Spółdzielnia: — Najpiękniejsza " 

dzlanW — rewja 
Slodce: — Uśmiech losu. 
Wodewil: — Poświecenia ko*"* 
Zachęta: — Siódme przykazani' 

• ••ar * * 

WINSZUJEMY-
Jutro: Rajmundowi. 
Wschód słońca 4.42 
Zachód — 6.30. 
Długość dnia 13.48 
Ubyło dnia 2.54. 
Tydzień 35. 
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Wróciła pani do miasta, 
Skończywszy swoje woja 
Męża na dworcu ujrzała, 
I"* mu walizki nieść każt 

Wdzięczność pracowitego murzyn9 

Cały swoi maiątek zapisał szkol* 

F m a r s z a ł l 
m 

Donoszą z Nowego Jorku: w 
miasteczku Mays Landing w są 
siednim stanie New Jersey, 
zmarł murzyn, John Underhlll, 
który przez 30 lat 

utrzymywał sklep 
w sąsiedztwie szkoły publicz­
nej I dorobił się dość znaczne­
go majątku. W testamencie 
swym Underhill zapisał cały 

x:o:x 

L^szawa, 31 8. 

drobne sumy za cukierki. °] #w. ? . 
kl itd.. pozwoliły mu zebrćlC'* ' e s t t u ' e d n a k P o z o r 

jatek. 

iec świata -14 września r. I. 
Przepowiednia pastora. 

(od wł. k.). 
politycznych budzi 

?fe komentarze termin wy-
^Ma wyborów. Wedle kon-

P wybory te winny się od-

swój majątek, wynosząc*, 
tysięcy dolarów, na r 0 l S j 
nie sali gimnastycznej w s 

oraz rozszerzenie P a r K V L " p r z e c ' ^ ^ u 9 0 ° n i -
dzieci szkolnych. « S a k i e 

- ten sposób zwrac»,a^ 
swój dzieciom. 78 dm 

od daty rozwiążą 
opac 

Sprzeczność 

Odbito na własnej maszynie rotacyinet 
jrzv ulicu ZawadzJriftl nr. 1 

czyć cały szereg miast. » 
tysięcy ludzi padnie pf l*^ 
wiolowej klęski. 

Przepowiednia pastor* 
dzlła niesłychane prz^L, 
wśród... najbliższych sa*1! 
proroka, mimo, że W P1 

wiedni owe miasta nie *L 
bliżej określone i w s z y ^ , 
strachem oczekują 
dnia, 

x:o:x — 

JlJ0^ uwagę będzie się bo-
l ,brało końcowe wybory se-
jjjj*6re wyznaczono na 23 H-

ten tem bardziej nie 
,|Vt wczesny, że wybory od 

ftf^ * ' n n y w ciągu ostatnich 
"iedziel w okresie przed 

J J 90 dni. Nowy sejm 
w *!« zebrać w trzeci wtorek 
^."anych wyborach, a więr-
L70'a, senat zaś 9 grudnia, 

6 Prezydent ma prawo 
termin zebrania się 

ii wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypn*©** 1* 
Za redakcja odaowiada: Boaua FarŁaś ik i 

»enatu o dni 30. 

^kresie, gdy sejm nie ist-
1U^d ma prawo czynienia 

Bf^.w I czerpania dochodów 
l \ . cach ostatnio zatwier-

budżetu. Konstytucja 
rjbowiązuje rząd. by na 

tK\ ł po ukonsti 
J^d^entu zwrócił s 
| \ e i i e 

ukonstytuowaniu 
:wrócił się 

Docrynionych wy-

Wia 
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che 
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